Nr. 123. 


= Srychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
W z wyjątkiem niedziel i dni twiątecznych 
Przedyłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
` ydesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450- 
Na prowincji i w całej menarchil Anstro-Wegierskiej : 
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Lwów dnia 27. maja, 


Dzisiaj poczyna komisja nieustająca Izby 
posłów dla kodeksu karnego swoje posie- 
j dzenia merytoryczne. Przewodniczący dr. Machal- 
ski wezwał był deputowanych, należących i nie- 
| należących do kemisji, aby do dzisiaj wnieśli 
|| poprawki do kodeksu, z czego jednak do 25. bm. 
£ tylko pp. Zucker (Czech), Vayhinger (obaj 
g do ogólnej części) i J. Kopp skorzystali. 

Minister sprawiedliwości polecił wypraco- 
, wąć nowelę do postępowania karne- 
0 > 9 Nowela ta tyczy się głównie postępowania 
a zed sądem przysięgłych w sprawach praso- 
r "ych; następnie celem jej jest wprowadzenie 
| zgody pomiędzy przepisami nowego projektu kar- 
nego a zasadami postępowania w sprawach kar- 
„ nych. i! 
2 
\ 
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Ministerstwo handlu przygotowuje skrócenie 
postępowania w sprawach ełowych 
i rekarsach w tychże, w ten sposób, że krajowa 
| dyrekcja skarbu nie będzie już urzędować jako 
' druga instancja, alu wszelkie rekursa wprost 

w ostatniej instancji rozstrzygać będzie Ruda 
, Głowa. która ma być w ministerstwie utworzona. 
i Ministerstwo oświaty wypracowało właśnie 

projekt reformy studjówi egzaminów 
P prawniezo-politycznych. Dla zbadania 
(tego projektu zbierze się w czerwcu fachowa 
i ankieta we Wiedniu. Zadaniem tej ankiety bẹ- 
dzie tylko redakcja elaboratu ; samodzielnego za- 
dania żadnego mieć nie będzie. 


Sejm węgierski tak dalece zalega ze swemi 
pracami, że dzisiaj zgoła niepodobna przewi- 
dzieć, kiedy się zbiorą delegacje. W klubie 
liberalnym (ministerjalnym) oświadczył Tisza, 
że bardzo byłoby pożądanem aby delegacje d. 
15. czerwca zebrać się mogły. | 
i Według Reichswehr przedłożony będzie de- 
h legacjom wniosek względem przeobrażenia i czę- 
ściowego pomnożenia artylerji fortecznej, 
| której stan obecnie 517 oficerów, 18.007 żołnie- 
rzy i 366 koni wynosi, Zamiast 5 kompanij zwy- 
'kłych i 1 kompanii kadrowej mają bataliony tej 
artylerji liczyć tylko po 4 kompanie, tak że 
utworzonoby nowych sześć batalionów. Do tej 
artylerji mają być włączone także ruchome ba- 
terje oblężnicze. Kosztów znacznych reforma ta 
nie wymaga. 


Z Poznania donoszą: Podczas pobytu 
w Berlinie naczelny prezydent hr. Zedlitz kon- 
ferował z ministrem spraw wewnętrznych w spra- 
wie przeprowadzenia nowej ustawy administra- 
cyjnej w Poznańskiem, oświadczając, że ta ustawa 
w obecnej formie odpowiada zupełnie potrzebom 
Księstwa i niemiecko-narodowym inte- 
regom. Naczelny prozes wyraził zarazem przeko- 
Banie, iż przyczyni się ona bardzo do wzmocnie- 
mia żywiołu niemieckiego i nadania naszej pro- 
wincji cechy na wskróś' pruskiej. 

Ciągłe dochodzą skargi na bra k księży 
na prowincji, co naturalnie jast następstwem 
zwłoki w otwarciu‘ geminarjum duchownego w Po- 
W archidygcezji gnieźnieńsko - poznań - 
skiej znajduje się obecnie 555 parafij z 627 du- 
ehownymi, gdy przed dwudziestoma laty było 
tyleż parafij i 820 księży. Liczba ludnóści nato 


 znaniu. 


miast wzrosła w tym okresie z* 948.000 na 
1,201.000. Zachodzi tedy wielka potrzeba nowych 
probostw, gdyż istnieje nawet jedno miasteczko 
z ludnością przeważnie katolicką, gdzie nie ma 
kościoła katoliekiego. 

Księstwo nasze pokrywa się od pewnego 
czasu coraz gęściej siecią zakładów dyzkonisek 
i innych instytueyj protestanckich, jak 
ochronek, dam patrjotycznych, straży pożarnych, 
[zb robotniczych, Towarzystw historycznych, śpie- 
wu, czytelni itd., które bodaj w najmniejszej 
mieścinie mają swoich przedstawicieli i sporo 
ozłonków. Wzboszą się też coraz częściej zbory 
protestanckie i szkoły przeznaczone wyłącznie 
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"+ Suiemniało powoli. 
` Czerwone mury fabryk wznosiły, się bły- 
kając z daleka rzędami kolejno oświetlających 
ię okien. 
S Olbrzymie te budynki odcinały się z wielką 
zygtością na tle ciemniejącego nieba. Las ko- 
nisów strzelał do góry, las gęstych, prostopa- 
Itych, wąskich rur żelaznych lub murowanych, 
Wastradko u góry obwiedzionych. 
(Po za fabrykami rozciągały się czarne, po- 
igre płaszczyzny, zlewająte się z linią hory- 
Jatu. > 
i U stóp czerwonych murów tuliły się małe, 
lrowniane baraki. "i : 

U góry strzeliły nagle miliony świateł, Ty- 
iące okien fabrycznych rozgorzało wspaniałą 
luminacją jak miasta włoskich wybrzeży w cza- 
ie uroczystości. Ta orgja Światła zdawała sig 
słynąć wewnątrz budynków potokami całemi 

wylewać się na zewnątrz. 2 

© Z daleka Łódź cała gorzała, pławiąz się w ja- 
ciejś purpurowej powodzi. ni 
= Po nad domami, nad lasem kominów fabry- 
„nych krwawiła się łuna, rozjaśniająe ciemnie- 
de niebo. U stóp muru otaczającego fabrykę 
otkańskich, stał Froncek, drżąc w cieple wiosen- 
;j nocy. Doczekać się nie mógł wyjścia przy” 
siół. 

Pilno mu było poczuć na rękach krew ciepłą. 
je Wreszcie głucha wrzawa zaczęła wydoby- 
m Się Z ak op, Setki ią 
|. zapliwych wypływały z po za zasuniętej bramy. 
< ŚPowoli wylać się brudna fala rolidtników: 


We Lwowie, — Wtorek dnia 28, Maja 1889. 


dla dziatwy ewangielickiej, a to przeważnie ze 
100-milionowego funduszu kolonizacyjnego. 


Szacha perskiego dwór carski fetuje 
należycie, a prasa rosyjska wszelkiemi kadzi mu 
pochlebstwami. Kiedy na obiedzie galowym, na 
którym byli oboje carstwo, członkowie domu 
carskiego i książę czarnogórski, car wzniósł toast 
na cześć szacha, dano 21 salw armatnich. Szach 
wzniósł toast ma cześć carowej. 

Książę czarnogórski z synem Da- 
niłą odjadą z Petersburga do Paryża na wy- 
stawę, zkąd wrócą na wesele w rodzinie carskiej, 
poczem Daniło pozostanie czas dłuższy w Pe- 
tersburgu dla zapoznania się z organizacją 
armii rosyjskiej. 


Król Humbert przedłużył swój pobyt 
w B>rlinie o jeden dzień i dopiero wczoraj wie- 
czorem odjechał, żegnany na dworcu przez ce- 
sarza; wraca Ra Frankfurt i Bazyleję. Natio- 
nalatg. roztrąbiła z całą stanowczością. że król 
włoski pojedzie z cesarzem do Sztrasburga, od- 
wdzięczając się za to, że cesarz Wilhelm w Rzy- 
mie pił na cześć „Rzymu, stolicy Włoch". Z góry 
było pewnem, że król tego nie uczyni, wiedząc 
że tym krokiem najdotkliwiej a bez potrzeby 
obraziłby Francję i wszystkich bez wyjątku 
Francuzów, którym przecie Włochy więcej za- 
wdzięczają niż Prusom, i nie uezyniłby Orispi, 
już z obawy, aby go we Włoszech za to nie 
ukamienowano. A jednak poszła na lep owej 
wiadomości Słara Presse, zapewniając, że „we 
Francji zrozumieją eałą doniosłość tej manife- 
stacji, i na łeb na szyję wizycie króla w Berli- 
nie wyższe przyznają znaczenie, niż to obecnie 
czyni prasa francuzka. Będą musieli przyznać, 
że celem sojuszu włosko-niemieckiego jest obro- 
na status quo, obecnych posiadłości obu państw 
przeciw tym wszystkim, którzyby się na nie 
targać chcieli", 

Rzecz dziwna, że ani organ hr. Taafiego, 
ani żaden inny dziennik wiedeński nie podnosi 
innej, faktycznej okoliczności. Na bankiecie 
rajchstagu na cześć Crispiego (od którego 
usunęli się członkowie centrum i goejaliści) 
obaj główni mowcy niemieccy, Benda i Miquel, 
podnosili gorąco i prawie demonstracyjnie wspól 
ność Austrji z sojuszem włosko-niemieckim, 
podczas gdy Crispi w odpowiedzi swojej prawił 
tylko o sojuszu Włoch z Niemeami, zupełnie 
ignorując Austrję. 


Jak z Paryża donoszą. komisja trybunału 
senackiego zarządziła nowe dochodzenia w spra- 
wie Boulangera. 


W Anglii rozpoczęto, systematyczną agita- 
cję za zdiesieniem posady wicekróla ir- 
landzkiego. W piątek: odbyło się w Londy- 
nie zgromadzenie irlandzkich lordów i deputo- 
wanych, ale ze stronnictwa antiirlandzkiego, któ- 
rzy uchwalili wysłać do lorda Salisburego dele- 
gację z petycją, ażeby tę posadę urzędownie 
zniesiono, sprawy zaś polityczne tego urzędu 
powierzono sekretarzowi stanu dla Irlandji. Ir- 
landzkie stronnietwo narodowe jest przeciwne 
temu planowi, gdyż posada wicekróla jest na 
każdy sposób wyobrażeniem pewnej odrębności 
Irlandji. 


Gabinet rumuński odniósł w sobotę 
w Izbie posłów zwycięztwo, Izba bowiem przy- 
jęła 85 głosami przeciw 67 wniosek rządu, aby 
na dziennym porządku dzisiejszego posiedzenia 
postawiono rozprawę nad budżetem wydatków, 
pomimo, że opozycja namiętnie się domagała, 
aby poprzód obradowano nad ustawami finanso- 
wemi. Qzęść liberalnych dyssydentów (eksmini- 
stra Braiiana) głosowała za wnioskiem rządo- 
wym. Jak dzisiaj donoszą, czyni rząd wielkie 
usiłowania, ażeby pozyskać sobie liberalnych dy- 
sydentów i uniknąć w ten sposób wotum nieu- 


Froncek stał wciąż przylepiony do muru, 
wytężając tylko wzrok i tak szukając Jóźka Mor- 
downika i Antka Panienkę. i 
Chłopy to były rosłe, tęgie, do zabijania 
przydatne. Zwłaszcza Panienka — łamał kości 
i wykręcał ręce jak suche gałęzie. 

Znali go pod Ozerwoną latarnią, drżeli przed 
nim u Prewitza. 
Szli, trzymając się za ręce. Zawsze razem, 
dzieląc między siebie jeden siennik i mordowane 
ofiary. . i 
Froncek przyłączył się teraz do nich. 
— Znalazł | — mruknął, potrącając przy- 
jaciół. 

Panienka pokazał 
zębów. 

— Ist gut! Trza mu wyprząść bebechy... 

Smiał się głośno, donośnie. 

— A gdzie? — zapytał po chwili. 

— U Prewitza, przyńdzie na szejzonety... 

— Ist gut. 

— Chodźmy. 

— Chodźmy. 

I poszli wszyscy trzej, kierując się w stro- 
nę miasta. 

Tylko na zakręcie ulicy tuż pod nowym 
kościołem Panienka przystanął. 
Na śmierć? — zapytał. 

Fronckowi z oczu strzeliły płomyki. 

— Na śmierć! — odpowiedział. 

— Ist gut l... 

I znikli w ciemnym zaułku, a tylko śmiech 
Panienki dolatywał z oddali. 
x 


cały rząd zdrowych 


= 
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U Prewitza ciemno aż od ludzi. 

Kłęby dymu i wilgotnej pary uuoszą się 
w powietrzu. 

Lampy gasną i tylko kinkiety okalające 
scenkę lśnią fe żółtawym blaskiem. A 

Wszędzie pełno. 


Stoły pozajmowane zupełnie. Wśród strug 
piwa i wódki siedzą na nich okrakiem robotnicy 
waląc kuflami w brudne blaty. Twarze im bły- 


a m nn N e 


fności. Jako pośrednik występuje znany ze swych 
antidynastycznych knowań senator Marczeskn, 
(profesor z Jase), któremu Katardżiu za dopro- 
wadzenie do ugody obiecął tekę ministerjalną. 


Wczorajszy wiec stronnictwa postępowego 
w Belgradzie stał się powodem zajść uli- 
eznych ; tłum chciał rozpędzić uczestników wiecu, 
wyśmiewał i insultował żandarmów; strzegących 


wego starcia; kilku studenqów zraniono. Człon- 
kowie partji postępowej, wyszedłszy na ulicę, na 
każdym kroku byli prześladowani i znieważani. 
Burdy te liberałom serbskim nie wiele po- 
mogą. Stanowisko rządu-zńgżznie się wzmocniło. 
Przewódzea radykałów, Póćżic, wezwał bowiem 
na danym na jego cześć bankiecie w Zajcarze, 
aby całe stronnictwo w imię patrjotyzmu bez- 
względnie popierało gabinet Gruicza. Zdaje się 
że część radykałów, nej W) pod przewodem 
Ranko Tadżica oderwała była od większości, 
przy wyborach pójdzie z nią łącznie, zaczemby 
rządzące obecnie pałek olbrzymią więk- 
szość w skupczynie pozyskało. 


Król Humbert w Berlinie. 


Król Humbert opuścił wezoraj Berlin, że- 
goany równie hucznie i serdecznie, jak był przyj- 
mowany. 
W chwili odjazdu z Berlina stutysięczne 
tłumy publiczności wiwatowały na cześć króla, 
co go widocznie wzruszyło. * ra 
Cesarz towarzyszył mu do Frankfurtu, 
zkąd po zwidzeniu pułku huzarów, noszącego 
nazwę króla Humberta, rozjechali się obaj mo- 
narchowie. Oesarz Wilhelm udał się do Strass- 
burga, eelem odwidzenia zabranych prowincyj. 
Pierwotnie istniał podobno plan, iż król 
włoski odwidzi wespół z cesarzem Strassburg. 
Z tego powodu wystąpiły pisma franeuskie z ar- 
tykułami, pełnemi oburzenia przeciwko królowi 
włoskiemu. i , 
Temps oświadczył, iż zdaje mu się rzeczą 
niemożliwą, iżby król Włoch zjednoczonych, a 
tylko Francji zawdzięczających swe zjednoczenie, 
odważył się obrazić takim krokiem te uczucia, 
które u wszystkich zasługują na szacunek, a 
synowi Wiktora Emanuela świętemi być po- 
winny. ) 
France zarzuciła Humbertowi prostą nie- 
wdzięczność. ! 
Patrie wreszcie podniosła przy tej sposo- 
bności nadzieję, iż cokolwiek się stanie, potęga 
cara potrafi utrzymać pokój w Europie. 
Oburzenie to jednak, jak się pokazało, było 
przedwczesnem. W ZM 
Oficjalnie nie dónoszóńo mie o zamiarze 
zwidzenia Strassburga przez króla Humberta 
wespół z cesarzem Wilhelmem, a jeśli nawet 
taki zamiar istniał, to tylko bardzo krótko, a do 
skutku nie doszedł. 
Odjeżdżając z Berlina, złożył król Hum- 
bert w ręce burmistrza Forkenbecka 20.000 fr. 
dla ubogich miasta. ) 
Forkenbeck otrzymał także z kancelarii cy- 
wilnej królewskiej pismo, w którem król Hum- 
bert prosi go o wyrażenie podziękowania ludno- 
ści za wspaniałe, serdeczne przyjęeie. Podzięko- 
wał król również burmistrzowi za dokonane za- 
rządzenia, skończył zaś swe pismo zapewnieniem, 
iż zachowa Berlin w najmilszem wspomnieniu i 
że uczucie przyjaźni podziela w zupełności sto- 
łeczne miasto Rzym, jak i całe Włochy. 
Na bankiecie, urządzonym na cześć włoskie- 
go ministra prezydenta przez grupę posłów par- 
lamentu niemieckiego, toastował na cześć gościa 
poseł Benda w języku włoskim, ‘na co Orispi 
odpowiedział mniej więcej, jak następuje : 
Dziękuję za przyjaźną manifestację, którą 
jednak uważam nie jako mnie, lecz memu mo- 
narsze urządzoną. Serdeczne przyjęcie króla 


rozchylane, nogi pozakładane na krzesła. 
Nierzadko z cholewy nóż wygląda — kilku 
ma na rękach złożone kastety. Błyskają żółtym 
metalem i upatrują czaszki „twarde, a sposobne*. 
W cieniu czernią się popodbijane oczy. Krople 
krwi zastygłe pozlepiały włosy, zwierzęca bez- 
czelność wykrzywia ich twarze, 

Pomiędzy niemi kręcą się dziewczęta, usłu- 
gujące w krótkich spódnicach i niebieskich far- 
tuchach. 

Rozdają kufle piwa i szturchańce. 

Są zmęczone, chmurne, niecierpliwe. 

Czasem błyska pomiędzy bluzami czerwony 
stanik szansonetki, nędznej ruiny i ostatniego 
słowa poniżenia kobiety. 

Są to przewążnie Niemki płaskie, okropne, 
straszne w swej zgrzybiałej rozpnście --- śpie- 
wające eo wieczór drżącym głosem pieśni Schu- 
mana lub Schuberta. 

I teraz jedna stoi na estradzie, i wśród 
kłębów taniego tytoniu ochrypły głos nuci. „Ich 
hab' im Traum geweint...* 

Inne stoją tuż przy estradzie, patrząc wy- 
km oczami w przestrzeń i oczekując swej 
kolei. 

Bąk siedzi tuż przy wyjściu z kilku znajo- 
mymi złodziejami i pasgerami, 

Nieopodal pije piwo Panienka, Mordownik 
i Froncek. ; 

Ten ostatni pije już ósmy „koniak“. 

Fałszowany trunek rozpala go i krew mu 
napędza do głowy. a 

Zresztą wszyscy tu 8ę prawie pijani. 

Ciężkie, ohydne pijaństwo mięszanych trun- 
ków, sprowadzające czerwony obłok przed oczy, 
lub ogłupiające upicie się piwem ogarnia wszyst- 
kich tych ludzi, tłoczących się w tej norze. 

Szansonetki mieniają się jedne po dragiej, 
coraz bezczelniejsze, coraz więcej ochrypnięte. 

Dwie z nich drzemią oparte o futrynę drzwi. 

Coraz ciemniej, coraz hałaśliwiej. ł 

W ciemności tej budzą się uśpione niena- 
wiści, urazy, zemsty. 


H 


porządku, aż nareszcie doprowadzono do krwa- | 


szczą od brudu i potu. koszule na piersiach po- į 


IA 


Humberta w Berlinie znalazło odgłos u wszyst- 
kich ludów. (Huczne oklaski). Obie dynastje ró- 
wnie jak oba ludy są zjednoczone, (Gromkie bra- 
wa), a to więcej jeszcze wspólnością celu niż 
węzłami polityki. Całe życie pracowałem, aby 
utwierdzić tryumf wolności (brawa) i szezęśliw 
jestem, że dziś mogę dalej pracować w tym kie- 
runku. (Brawo!) Mojem marzeniem. było zawsze 
oswobodzenie i zbratanie się ludów. (Rzęsiste 
oklaski.) Pragnę pokoju. (Brawa). Istnieją woj- 
ny konieczne, święte; my przebyliśmy je ró- 
wnie, jak wy. 
na jest zbrodnią i kto się jej dopuszcza, tem 
popełnia crimen laesąqa majestatis, « (Długotrwa- 
jące oklaski.) Naszem sadaniem być powin- 
no utwierdzenie dobrobytu ludzkości, lecze- 
nia nędzy, stworzenie ludów szczęśliwych i 
państw silnych. (Burza oklasków). To jest też 
jedynem naszem zadaniem. 

Piję na cześć cesarza Niemiec i niemieckie- 
go reichstagu; na pomoślność związku państw, 
pragnących pokoju. (Długotrwające oklaski.) 

Do głosów prasy o zjeździe berlińskim przy- 
bywa między innemi artykuł Germanii, ubolewa- 
jący nad upadkiem „wszelkiego poczucia prawa 
i moralności“. Zbrodnie, rewolucje, napady wojny 
— ciągnie to pismo dalej — są dziś apoteozo- 
wane. 

Post drwinki stroi z partji konserwatywnej, 
która usiłowała w swych pismach wydedukować 
z serdecznego przyjęcia króla włoskiego ten 
wniosek, iż pomiędzy mocarstwami zjazd urzą- 
dzającemi a Austrją nastąpiła pewna oziębłość. 
Tylko cebecnych — pisze Post — można należycie 
uczcić, a każdy przecie Niemiec wie, jak powa- 
żne i delikatne przyczyny nie pozwoliły cesarzowi 
austrjackiemu wziąć udziału w zjeździe. 


naj 
Proces socjalistów w Belgii. 


Od dłuższego czasu toczy się w Mons pro- 
ces socjalistyczny, o którym donosiliśmy już po- 
krótce. Z przeprowadzonej rozprawy wynika, że 
ministrowie belgijsey byli podżegaczami rewolu- 
cyjnymi, a wyrok, jaki zapadł 25 bm., świad- 
czy o tem najlepiej i oznacza klęskę obecnego 
ministerstwa. 

Wszyscy przywódcy socjalistów co do 
wszystkich punktów oskarzenia zostali uwolnie- 
ni, a natomiast zasądzeni zostali płatni przez 
rząd ajenci prowokacyjni André, Laloi i Houblet 
na kilkomiesięczne ciężkie więzienie. Wobec tego 
wyroku, kompromitującego rząd, oczekiwaną jest 
dymisja całego gabinetu. 

Dla zrozumienia całej sprawy, podajemy 
‘w streszczeniu to, co się w tym procesie wy- 
kazało : A mede M 7 
" "Niejaki Leonard Pourbaix,| właściciel socjal 
listyeznej drukarni w La Rouviere, udał się był 
w maju 1887 r. z polecenia rządu belgijskiego 
do Paryża. Mianowicie misją jego było nakłonić 
bawiącego w stolicy francuskiej Alfreda Dófuis- 
Saux do powrotu do ojczyzny i do objęcia kie- 
rownietwa strejku robotniczego. Dófuissaux, snać 
nie przeczuwając zdrady, poszedł na lep rzeko- 
mego Bocjalisty, a w istocie zakapturzonego 
szpiega i ajenta ministerjalnego. Zaakceptował 
iedy manifest, przedłożony mu przez Pourbaix'e- 
go, a wzywający w gwałtownych wyrazach robo- 
tników belgijskich do rewolucji przeciw królowi 
i rządowi i przygotował się do podróży do Mons. 
Tymczasem Pourbaix wysłał do naczelnika bel- 
gijskiej policji państwowej, p. Gautier de Rasse, 
depeszę, zawierającą te słowa: „Przybywam dziś 
o północy — zawiadomić o tem Beernaerta.* I 
w Samej rzeczy, zaraz po przybyciu swem do 
Brukseli poszedł do ministerstwa i miał z sze- 
fem gabinetu dłuższą rozmowę, wśród której zgo- 
dzono się na to, aby na rzeczonym manifeście 
do robotników, zredagowanym przez Pourbaix'e- 
go, a aprobowanym przez Dófuissaux'a, położyć 
nazwisko: Stanisław Tondeur. Nazajutrz mani- 


Tu i ówdzie zbija się kłąb ludzi rwących 
na sobie włosy i ubrania. 

W jednym kącie widać nawet kałużę krwi, 
i słychać rzęrzenie... 

Północ dawno wybiła. 

Niektórzy wstają i wychodzą po kilku lub 
pojedynczo. 

Ci idą na... rozbój. Wychodząc, oglądają 
noże lub młotki wyciągnięte z kieszeni. 

Jeden ma kij nasadzony gwoździami. 

Śmiejąc się, uderza nim dla próby w obna- 
żone plecy drzemiącej szansonistki. 

Zbudzona w ten sposób, zaczyna krzyczeć 
przeraźliwie. 

Tymczasem i Bąk wstaje powoli, pijany, 
drżący, z oczyma zamglonemi. 

Sam? — pytają go towarzysze. 

— Mam bestehl!... próbuje śmiać się w po- 
śród czkawki. 

Wychodzi, roztrącając drugich. 

Za nim jak cienie suną trzej robotniey. 

On idzie, zataczając się i strącając z drogi 
przechodniów. 

Pchnął jakiegoś mężczyznę, prowadzącego 
pod rękę kobietę — z jakiejś damy zdarł kape- 
lusz i w rynsztok wrzucił. : 

Idącego Śpiesznie żyda obalił jednem ko- 
pnięciem nogi w rynsztok. 

— Macie! 

Ulice. stawały się coraz pustsze — nieliczni 
przechodnie uciekali śpiesznie do domów. 

Stróże chowali się do bram, gwiżdżąe od 
czasn do czasu przeraźliwie. 

A zdala gorzała ciągle wspaniała illumina- 
cja fabryczna. 

Bąk posłyszał miarowy chód kilku ludzi po 
za sobą, bo stanął i obejrzał się. 

— Psiawiary za mną idą — czy co? 

Skręcił w zaułek. 

Robotnicy poszli w jego ślady. 

Bąk przyśpieszył kroku i wydostał się na 
Promenadę. 

Czarny plac rozściełał się dokoła. 

Bezlistne drzewka ginęły w nocnej pemroce. 


(Oklaski.) Każda jednak woj-. 


Rok XXVII. 
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fest ten pojawił się, wywołując w całym kraju 
niezmierne wrażenie, sam zaś p. Beernaert tak 
zręcznie odegrał komedję srogiego oburzenia i 
zaniepokojenia, że niezwłocznie otrzymał od ra- 
dy ministerjalnej upoważnienie do najenergicz- 
niejszego ścigania owego Tondeur'a. Wkrótce 


kz 


też policja uwięziła dwóch przywódzeów socja-' 


listycznych, Jerzego Dófuissaux, brata Alfreda i 
Hektora Creveur, jako podejrzanych o autorstwo 
manifestu i po dłuższem trzymaniu obu w wię- 
zieniu śledezem, stawiono ich przed sądem jako 
oskarżonych o zdradę stanu. Obaj zostali jednak 
uwolnieni w rezultacie, gdyż nie było przeciw 
nim absolutnie żadnych dowodów — natomiast 


jprokuratorja, zawezwana oczywiście przez mini- 


sterstwo, rozpoczęła śledztwo przeciw dzisiej- 
szym podsądnym socjalistom o spiskowanie. Pp. 
Beernaert i de Volder zapewne nie powątpiewali 
ani na chwilę, że niewinne te ofiary zostaną 
skazane na karę — tymczasem przebieg procesu 
ich samych przemienił w oskarżonych, którzy 
aczkolwiek nie stoją przed kratkami sądowemi, 
nie ujdą jednak ciężkiemu potępieniu przez cały 
świat cywilizowany, że to oni właśnie, z pomo- 
cą płatnych ajentów prowokacyjnych, ‘wywołali 
groźne rozruchy robotnicze i' krwawą rzeź w r. 
1887. Z jakich powodów i w jakim celu to u- 
czynili, trudno dziś dociec, a i tok procesu nie 
dał wyjaśnienia w tej mierze. To jedno przy- 
puszczenie ma najwięcej szans prawdopodobień- 
stwa, że widmem socjalnej rewolucji chcieli oni 
odwrócić uwagę kraju od postulatów liberalnej o- 
pozycji, która ciągle woła o rozszerzenie prawa 
głosowania, o wprowadzenie ogólnego obowiązku 
służby wojskowej i o położenie raz kresu rządom 
dzisiejszego gabinetu. 

Z Brukseli donoszą 25. bm.: W proce- 
sie socjalistycznym przedłożono sądziom przy- 
sięgłym 325 pytań. Po siedmiogodzinnych obra- 
dach sędziów przysięgłych ogłoszono werdykt, 
który co do 318 pytań opiewał przecząco a tylko. 


co do 7 pytań zatwierdził winę, jednakże sydko. 


większością 7 głosów przeciw 5.. 

Trybunał przyłączył się do większości ławy 
przysięgłych, jednakże tylko '©o do trzech podsą- 
dnych, uznając winnymi: Andrć'go Laloia i Hou- 
bleta, którzy słowami nakłaniali do przeciwnych 
ustawie czynów, które jednak nie zostały wy- 
konane. 

Z podsądnych wypuszczono 19-tu zaraz na 
wolną stopę, natomiast zasądzono Andró'go, La- 
loia i Houbleta na trzymiesięczne więzienie. Pu- 
bliczność oklaskami przyjęła oświadczenie , że 
André i Laloi byli ajeptami prowokacyjnymi. 

W otoczeniu pałacu sprawiedliwości spokój 
nie został zakłóconym. Ubiegłej nocy nastąpiła 
eksplozja dynamitowa w. miejscowości, której 
burmistrz zasiadał na ławie przysięgłych — eks- 
plozję tę przypisują także asentent prowoka- 
cyjnym. 

Studenci i robotnicy przygotowują demon- 
strację na dziś wieczór przy powrocie obrońców 
do Brukseli. 

We wtorek deputowany m. Mons, Hon- 
zeau, interpelować będzie rząd eo do machi- 
nacyj policyjnych. 


Wybory sejmowe. 


Zuchwalstwo, z jakiem Kurjer Lwowski pod- 
uosi najjaskrawsze hasła przeciw akeji wyborczej 
sejmoweg) komitetu centralnego, przechodzi już 
wszelkie granice. Nie wzdryga się przed żadnem 


przekręcaniem, nawet przed krzyczącemi kłam- * 


stwami, aby wystawić „ohydną reakcję*, i „inte- 
res kastowy“ tych żywiołów zachowawczych, 
które trzymajac się dróg roztropnego postępu, 
nie chcą i nie mogą rzucać wyborów na pastwę 
niesumiennej i nienarodowej agitacji. W nie- 
dzielnym swym numerze wydobył znów nowelę 
drogową i opór przeciw jej wprowadzeniu 


Tylko kościół wznosił się jak wielka massa- ~ 


i zagradzał drogę Bąkowi. 

Teraz Froncek i:jego przyjaciele szybko 
zbliżać się poczęli. atn, 

Bąk uciekając, uderzył głową o mur ota- 
czający kościół. v. 4 

Odwrócił się. 

Po za sobą dostrzegł trzy czarne postacie. 

Wytrzeźwiał, 

Ręka już szukała w cholewie noża. 

Znalazła go. 

Nóż pochwycił w zęby do ręki wziął ka- 
wałek żelaza. 

Postanowił się bronić. 

„ Leez Froneek pierwszy perwał się ku 
niemu. 

— Cholero! — zaryczał. 

Lecz silne uderzenie żelaza zdruzgotało mu 
ramię. Jęcząc. zatoczył się po ziemi. 

Wtedy Panienka poskoczył jak zwierz dzi- 
ki i zręcznie w ciemności nniknąwszy ciosu, 
pchnął Bąka nożem pod lewą pachę. Ten chwy- 
cił go jeszezo za bary i chwilę pasowali się jak 
dwa rozżarte niedźwiedzie. Słychać było tylko 
trzask suchy łamanych stawów i jakieś dzikie, 
nieludzkie rzęrzenie. 

Tymezasem Mordownik przypadł już z ty- 
łu i nóż swój w plecy Bąka raz po raz zatapiał. 

I Froncek pomimo bolu, wyrwanem z ręki 
Bąkowi żelazem uderzał po głowie mordercę 
swej matki, który zębami wpił się w nogę Antka 
i szmaty ciała jak zwierzę wyrywał. 

Wśród tej starsznej ciemności panującej na 
placu i jasności błyszczącej aw górze kłębiły się 
te ciała ludzkie, brocząc się krwią, jak jedno 
wielkie zwierzę, które samo ze siebie posekę 
wytacza. Mur kościelny wilgotniał od ciepłej 
krwi, pomięszanej z wiosenną parą osiadającą 
na świeżych eegłach... 

Szmaty sukien, nawet kawałki ciała walały 
się wśród rozmokłej ziemi. 

I nagle rozłączyli się walczący. 

Jeden trap leżał na czarnej przestrzeni 
placu. Trup ten wyglądał jak jedna wielka rana 


Le 
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jako śmiertelny grzech „kasty“ szlacheckiej, a on zaś rezultaty ujemne dla pojęć o władzyi dla ; widenta Józefa Sohinko. Ci przybyli do Radowiee już dr. Hrdliczka, doniósł o tem dyrektorowi policji Stey- sił 10.943 zł 87 ot. Pożyczek udzieleno oałonkom 


następnie wyciąga chłostę cielesną w sto- 
aunkach służbowych, jakgdyby ta chłosta została 
w ustawie służbowej uchwaloną. 

Co do ustawy drogowej, warto zanotować, 
że sam poseł włościański, Teofil Meruno- 
wiez, druh klubowy posła Romanowicza, na 
ostatnim sejmiku relacyjnym we Lwowie brał tę 
ustawę drogową w obronę, uważał ją za wzglę- 
dnie najlepszą i wyznał, że był zmianom w niej 
przeciwny. A przecież p. Merunowicz należał do 
klubu lawicy. W. czyimże więc dziś interesie 
agituje Kurjer Lwowski, przedstawiając ustawę 
drogową jako horrendum? Oczywiście w inte- 
resie najgłówniejszego jej przeciwnika, ks. Bi- 
czyńskiego,— bo tak jemn jak i Kurjerowi 
podobałyby się może nowe- bójki niesumiennie 
podburzanych chłopów z żandarmami. 

A owó hasło „chłosty cielesnej!" Czyż nie 
po ostatecznej perfidii, aby je dziś jako 

ało wyborcze podnosić? Jakże się rzecz ta 
miała? Poseł Z. Kozłowski wniósł był na 30. 
posiedzeniu sejmu (d. 12. stycznia) imieniem 
komisji nie dość szczęśliwie sformułowany pro- 
jekt „ustawy służbowej*, gdzie w jednym z pa- 
ragiafów tegoż powołano $. 482 kodeksu kar- 
nego, który w wyjątkowych wypadkach dozwala 
użycia kary cielesnej (Haught inta Rzecz 
cała (aczkolwiek będąca niemal tylko kopią 
ustawy, obowiązującej dziś w Czechach) 
była dość niefortunną, to też na posiedzeniu. 
sejmu z d. 14. stycznia zwrócono ją komisji do 
przeprowadzenia zmian i poprawek, a gdy poseł 
Kozłowski jeszcze raz z nią w d. 24. stycznia 
wystąpił — odroczono rzecz zupełnie. I oto 
w sprawie tej ma dziś Kurjer Lwowski odwagę 
twierdzić wprost kłamliwie, że „tylko dzięki 
akombinowanej obronie że strony demokratycznej 
lewicy i szczupłej grupy posłów ruskich“ zdo- 
łano uratować „cywilizacyjny honor kraju!“ 

A więc Kurjer Lwowski idzie i tu ręka 
w rękę z ks. Siczyńskim, który zażurtą opozycją 
w sprawie drogowej tyle podburzył namiętności. 
I to jest istotne stanowisko dzisiejszego Kurjera 
Lwowskiego. Z jednej strony powtarzać 
z lubością inwektywy centralistów 
wiedeńskich na kraj i solidaryzo- 
wać sią z nimi — z drugiej strony 
podawać rękę najskrajniejszym Ru- 
sinom. 

Czy to jest stanowisko narodowe? Czy 
to jest program wiecu miast i miasteczek? Czy 
z stanowiskiem tem solidaryzuje się poseł Roma- 
nowicz, za którego Kurjer bezustannie się chowa? 

~ Neue freie Presse, organ najzajadlejszych 
wrogów naszych .— nienawidzący nas jąko Po- 
laków i chrześcjan, bije w ostatnim numerze 
na alarm, że w wyborach główną rolę grać za- 
czydł zuowu owa -straszna „szlachta“ polska. 
Szczęśśie, że Żydzi z „Nowej Pressy nie mają 
Szeli na zawołanie; na gazie pragnęliby oni rzeź 
wyprawić pióreia żydka lwowskiego Jollesa. 
Akompaniuje im Kurjer Lwowski, nie mając 
może świadomości, że mu Nowa Presse ton nå- 
daje —i z lekkomyślności i z nienawiści, a tro- 
chę dla własnej ambieji biegnie w trop za naj- 
obrzydliwszym instynktem liberałów wiedeń- 
skich. : 1 

: |. * 

RERA s 

Ze Szezerca piszą: D. 28. b. m. po 
paui odbyło się tu zgromadzenie przedwy- 
orcze, pod kierownictwem ks. Michała Trze- 
śniowskiego, proboszcza ze Szczerca, Leontyna 
Lubienieekiego ze Srok, Daniela Łepkiego z Hor- 
ban i Seweryna Lewjekiego wikarjusza ze Szczer- 
ca przy współudziałe naczelników gmin i wło- 
ścian w liczbie 25 z gmin Jastrzębków, Sroki, 
Nikonkowice, Seredyes, Łany, Horbacze, Polana, 
Ostrów i Piaski. Przyjęto kandydaturę Maksyma 
Kinasza i dla popierania tegoż utworzono trzy 
podkomitety : jeden w Szczercu pod przewodni- 
ctwem ks. Michała Trześniowskiego, drugi w Sro- 
kach pod prz. ks. Lubienieckiego, a trzeci pod 
przew. Łepkiego w Horbaczach. Tutaj dodać mu- 
szę, że gmina Jastrzębków dla wielu wybryków 
Maksyma Kinasza o jego kandydaturze ani sły- 
szeć nie chce; oświadczając się stanowczo za p. 
Merunowiczem. ` 

i ; 4 LJ 
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-Z Doliny. piszą nam d. 26. maja: Fa- 
taloy okrzyk secesyjny przeciw powadze komitetu 
wyborczego krajowego, jaki się rozchodzi ze 
Lwowa — okrzyk, nie w imię zasad i przekonań, 
lecz w imię cząstkowych interesów i dla prostego 
nieuznawania większej krajowej powagi — jest 
w stanie zawichrzyć i narazić akcję wyborczą 
nawet tam, gdzie zaufanie ludn jest. dotąd nie 
podkopanem, jak u nas w Dolińskiem, pozostawi 


a powyrywane ze stawów ręce i nogi w dziwa- 
cznych skróceniach zapadały się w kałuży błota. 
` Froncek oszalały, cały upojony walką i na- 

syceniem zemsty, uderzaniem obcasów rozbijał 
czaszkę Bąka. Twarda to była głowa, jakby z że- 
laza ukuta. ` ; i 

Panienka pre poranione nogi, Mordo- 
wnik obwiązywał szmatami rany. 

-— Dobrze ci? — zapytał Froncek, 
łając się nad trupem. d 

Lecz trup milezał, zastygając we krwi i 
błocie, straszny w tem milezeniu swojem i w tej 
ciemności, która zdawała się wydobywać z ziemi 
i owijać go kirem śmiertelnym. 

Wreszcie Panienka splunął i wydobył z za- 
madrza połamane cygaro. 

— Chcesz cygaro? — zapytał Froncka, po- 
chylonego wciąż nad trupem. 

— Nie — odparł zapytany. s 

— Czego mu się przypatrujesz ? Dychto-: 
wnie mu łapy i nogi powyciągałem. Na sąd ci 
nie wstanie, takem go rozgrzechotał... 

I roześmiał się, błyskając rzędem zębów 
w słabem światełku zapałki którą zapalał. 

— No, a teraz chodźcie |... nazad do Pre- 
witza... 

"'  — (ewiss! Froneek funduje! 

— Za tego kundla choć mendel glazów 

za mało. 


pochy- 


— Ojej ! 

I podiekui się w stronę miasta — pokrwa- 
wieni, poranieni, nie starając Się nawet zatrzeć 
śladów zdrodni. 

Na placu pozostał trup Bąka. | 

Leżał on twarzą zwrócony ku niebu, które 
czarniało, ponad fabrykami tylko mające świetla- 
ne blaski. 

I w fabrykach tych płynęły potoki światła, 
jsk całe fale złota, niosąc za sobą myśli o wiel- 
kim blasku słonecznym. Światło to jednak zo- 
stawało w fabrykach, jak dukaty w skrzyni szezel- 
nie zamknięte. Po przez szezeliny okna widać 
było olśniewającą orgię blasku, a na placu trup 
robotnika tonął w pomroce i krwi, która koło 
niego krzepła... 


' stanowiska instytucyj autonomicznych. 
. Dnia 23. bm. komitet centralny krajowy 
ogłosił potwierdzenie kandydatury postawionej 


przez nasz komitet powiatowy, pana Marjana 
którym nie zawadzi do- 


|Mazarakiego = 
ı dać, że będąc mężem popularnym i ludowym 
| przed trzema laty był jednogłośnie wybrany przez 
okrąg tutejszy, a da Bóg, i tegoroczny wybór jego 
nie będzie wiele różnym od poprzedniego. Nagle 
przeciw takiemu, a potwierdzonemu przez komi- 
tet krajowy kandydatowi, otrzymują dziś 
zwierzchności gminne powiatu wezwanie: „W i- 
mieniu komitetu wiecowego miast i miasteczek, 
zapraszamy, abyś się pan zgłosił d. 28. b. m. 
w sali Rady powiatowej o godz. 8. popoł. celem 
zawiązania komitetu“. 

Nie słyszeliśmy, aby nasz kandydat Marjan 
Mazaraki naraził się czem prowodyrom komitetu 
wiecowego lub z takowym znajdował się w walce, 
hasło secesyjne wszakże rzucone w okręgi znaj- 
dzie zawsze żywioły skłonne do podjęcia tako- 
wego. (i sami ezłonkowie Wydziału powiato- 
wego, którzy nie wahali się chodzić w depu- 
tacji do radcy Mandyczewskiego, gdy ten był 
tu w Dolinie w przeszłym miesiącu na docho- 


dzeniu przeciw staroście, Ciszce i którzy się nie: 


wahali zebrać deputacji, która w rzekomem imie- 
niu Rady powiatowej jeżdziłą z prośbą do JE. 
namiestnika o utrzymanie pana Ciszki w urzę- 
dzie — nic dziwnego, że; ci sąmi członkowie Wy- 
działu powiatowego, mejąc upoważnienie komi- 
tetu wiecowego, niepojęte dła nikogo mającego 
wyobrażenie o lojalności, uczynią . się narzę- 
dziem niechęci osobistych pana Ciszki i to pod 
į pieczęcią urzędową Wydziału z użyciem jego 
stampil i lojalności. ' 

Rezultat co do wyboru ppsła pozostanie, da 
Bóg, nieszkodliwy, choć więcej powinnibyśmy 
szanować u nas zgodę. społeczną i narodową, 
gdzie ona istnieja — ale powaga krajowa, ale 
powaga instytucyj autonomicznych zostaną po- 
grzebane u nas przy tych agitacjach komitetów 
interesów cząstkowych, jakkolwiekby się one 
nazwały. Uzyż się nie znajdzie nikt, ktoby po- 
łożył kres zbrodniczej igraszce,. Niech im Bóg 
przebaczył 


OOOO 
W sprawie propinacyjnej. 


W sobotę po południu o godzinie 4. od- 
było się w sali radnej namiestnietwa trzecie po- 
siedzenie dyrekcji gal. funduszu propinacyjnege 
pod przewodnictwem p. namiestnika hr. Bade- 
niego, a przy udziale pp. Gnoińskiego, Romera, 
Jegermana, dra Marchwiekiego, dr. iea pe 
e Barańskiego i syndyka dra H. Szydłow- 
skiego. 

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i zdaniu sprawy przez dyrektora- 
starostę Jegermana co do potrzeby pomnożenia 
sił konceptowych dyrekcji, przystąpiono do dy- 
skusji nad kwestją ustalenia głównych zasad 
przy postępowaniu reklamacyjnem. 

Ze względu, że o postępowaniu tem stanowi 
$. 7. ustawy propinacyjnej, który tyle polemiki 
wywołał, postanowienia dyrekcji są dla intereso- 
wanych nader wielkiej wagi. 

Przedewszystkićóm uchwalono, że od czy- 
stego dochodu Z prawa propinacji, należy strą- 
cić przy dochodzeniach reklamacyjnych podatek. 
Kwestja ta nia nastreczyła pola do dyskusji, zo- 
stała bowiem już zadecydowana instrukcją ($. 18), 
wypracowaną przez Wydział krajowy. Tak więc, 
wedle wspomnianeż instrukcji i -wezorajsżej 
uchwały dyrekcji, dópiero reszta, czystego docho- 
du ź prawa propinacji pò odtrącenin należytości 
podgtkowych będzie brana na uwagę i ona to 
ma przenosić 10% po nad kwotę ustanowioną 
orzeczeniem wydanem w myśl ustawy z r. 1875, 
jeżeli podanie reklamacyjne ma odnieść realny 
skutek. 

_ Dalej uchwalono, że za podstawę przy do- 
chodzeniu reklamacyjnem mają być brane wyłą- 
cznie fasje podatkowe za rok 1885, 1886 i 1887, 
jak to wyraźnie ustęp 1. $. 7. ustawy propina- 
cyjnej z dnia 22. kwietnia 1889 postanawia. Fa- 
sje z lat 1888 i 1889 przy dochodzeniach rekla- 
mzoyiaych w rachubę nie wchodzą. 

wypadkach objętych $. 15. i 16. mają 
być badane faktyczne stosunki, a więe nietylko 
fasje z lat 1885—7, 'lócz także fasje dawniejsze 
i nowsze mogą być uwzględnione. 

„W końcu co do formalnego prawa rekla- 
macji postanowiono, że przysłuża ono tylko tym, 
którzy wykażą, że czysty dochód w latach 1885, 
1886 i 1887 jest o 100/5 wyższy nad kwotę przy- 
| znanś orzeczeniem. Wyjątkowo jednakże przysłu- 
Ża prawo reklamacji także tym, którzy wyraźnie 
powołują się w podaniu reklamacyjnem na rze- 
czywiście ważne względy słuszności, o których 
wspomina ostatni ustęp $. 7. Wszystkie tego ro- 
dzaju podania będą brane pod rozwagę przez 
dyrekcję propinacyjną, która oceni, czy i jakie 
względy słuszności w każdym poszczególnym wy- 
padku zachodzą. 

__ Przeciwnie natomiast prostowanie fasyj z lat 
1885, 1886 i 1887 nie będzie mieć żadnego zna- 
czenia. To też w wypadkach, w których właści- 
ciel prawa propinacji. dawniej, tj. w latach od 
1885 do 1887 mniej fastjonował, aniżeli fakty- 
czony był dochód, a teraz o tem władzy skarbo- 
wej donosi i. tẹ poprzednią fasję, na podstawie 
której orzeczenie zr. 1885 wydano, sprostuje — 
narazi się bezpotrzebnie na karę fiskalną Spro- 
stowana bowiem fasja ni» Lędzie stanowić pod- 
stawy do reklamacji, gdyż ustawa propinacyjna 
wyrażnie w ustępie 1 $ 7 orzeka, że dochód już 


przyjęty w latach 1885, 1886 i 1887 za podste=- 


wę do “wymiaru „podatku dochodowego, a nie 
późniejszy np. obecnie sprostowany, ma być 
i brany na uwagę. Tu zachodzi znowu jeden wy- 
jątek, a mianowicie, gdy w myśl ostatniego 
ustępu $ 7 właściciel prawa propinacji naprowa- 
dzi specjalnie zachodzące względy słuszności. 

Po przyjęciu tych zasad, namiestnik zam- 
knął trzecie posiedzenie dyrekcji komisji propi- 
nacyjnej. 


Z Izby sądowej s 


(Spreeniewiersenie w ursędsie pocztowym.) 


Przed ławą przysięgłych w Suezawie rozpe- 


czął się 15. bm., pod przewodnictwem radcy Chlebi- 
ka, proces przeciw zarządcy urzędu pocztowego w 
Radowoach Alfonsewi Srkal i asystentowi tegoż. u- 
rzędu Renelt, obwinionym © defraudację pieniędzy 
rządowych w ególnej sumie 4088, złe. 471/, ot. 
Sprzeniewierzenie to wykryto w październiku 
1888 skutkiem zażalenia jednej z frm wiedeńskich 
na opóźnieną manipulacją z ' książeczką poeztewych 
kas oszczędności w Radoweach. Oserniowieska dyrek- 
oja poczt wysłała natychmiast do Radowiec komisję 
na skontro, złożeną z komisarza Liohtenderfa i re- 


po zamknięciu urzędu posztowego | wysłali wośnego, 
aby przywołał Srkala i Renelta. * Pierwszy przybył, 
drugiego zaś długo poszukiwan" po mieście, przy- 
czem Komisja zauważyła, iż woźny bałamuci roz- 
myślnie, a Śrkal wie, gdzie jent Renelt, bo jak wo- 
iny zeznał — przed chwilą był z Reneliem w domu 
niejakiej panny Kornelsohn. Komisia udała się tam 
i mimo protestu właścicielki, wkroczyła do jej pomie- 
szkania. Zastała tam Renelta, który siedział przy sto- 
le, zarzueonym przekazami, listami zaliczkowemi, mię- 
dzy temi znajdowała się blaszana szkatuła z pieniędz- 
mi. Komisja zabrała to wszystko i wróciła wraz z 
Reneltem do urzędu posztowego. Renelt jednak, ko- 
rzystając z wieczornej cieraneści, umknął po drodze. 
Skontrum przeprowadzono bez niego, jeno w obecne- 
ści Śrkala. Wydałe się, że prowadzono fałszywie 
kuięgi, że wydawane Srkalewi zaliczki bez wpłace- 
nia pieniędzy, nowemi przekazami pocztowemi pokry- 
wano brąk poprzednich itp. 

Renelt, umknąwszy na razie, powrócił w dni 
kilka napowrót i stanął dobrowolnie przed komisją, 
zeznając, że fałszował rachunki z polecenia Srkala, 
który żył nad stan, pożyczał zewsząd pieniądze, a 
gdy siracił kredyt, sprowadzał wszystko zą zaliczką, 
brał tewar, ale pieniędzy nie składał. Brał także 
pieniądze z kasy poożtowej, bo miał u siebie obadwa 
kluese ed niej, kazał także Reneltowi wypłacać so- 
bie z wpływów dziennych rozmaite «kwoty, których 
nie zwracał, — a kiedy w końcu trzeba byłe wyró- 
wnać rachunki kasowe, nauczył Renelta tak manipu- 
lowaó- w książkach; aby” estateczne sumy się zgadza - 
ły. W ogóle Renelt twiexńwi, że wszystkie pieniądze 
brał Śrkal, on zaś, będąc odeń zależnym nie miał 
odwagi przeciw temu wystąpić. Oskarzenie daja temu 
wiarę i głównie obwinia Srkala, przyznając, iż Re- 
nelt zażywał dobrej sławy, żył skromnie, nie wyda- 
wał penad możność. Ale zarazem oskarzenie twier- 
dzi, że i Renelt musiał korzystać ze sprzeniewierza- 
nych pieniędzy, bo był zapalonym myśliwym, a to 
kosztuje więcej aniżeli jego Środki pezwalały wydać. 
Nadto Renelt za posag żony wybudował dom, na któ- 
ry wydał — wedle rachnby oskerzenia — więcej, e 
parę set złr. aniżeli posiadał, 

Podządny Srkal stanowczo przeczy, jakoby od 
Renelta brał pieniądze pocztowe, lub jakoby nawet 
wiedział o tem, że Renelt' dopuszcza się defraudacji. 
Całe tłumaczenie Renelta, na którem oparto oskarze- 
nie jest wymysłem. Gdy przybyła komisja skontrują- 
oa, podządny, idąc do biura, spotkał Renelta, który 
go prosił, aby mu potajemnie wyniósł z urzędu bla- 
szanę jego szufindę. Renelt mówił, że był cały dzień 
na polewania, nie załatwił więc rachunków dzien- 
nych i teraz ehce je przed skontrum uporządkować u 
Kornelsonownej. Mówił także Renolt, że mu braknie 
mała drobnostka, ale podsądny nie przypuszczał, aby 
to była znaczniejszń sama, bo 10 dni przedtem kasa 
Renelia była skontrowaną-i znalezioną w. porządku. 
Poeichu tedy wyniósł mu*szufdadkę i wrócił do ko- 
misarza. Ztąd pochodzi, że weźny oświadczył iż Srkal 
wie, gdzie jest Renelt. Główną kasę podsądny pro- 
wadził sam i miał u siebie oba klucze, „bo taki był 
zwyszaj zdawha.* Co było gotówki ponad 2000 złr., 
to odsyłał do Czerniowiec. Ozasam, aby zaokrąglić 
sumę do odsełania, brał na parę godzin z kasy Reo- 
nelta jakąś kwotę, na co dawał kwitek i przy obra- 
chunku wieczornym wyrównywał. W dniu owego 
skontra był w kawie Renelta taki kwitek na 200 zł., 
ce pedsądny zaraz wyrównał. Co do stosunków ma- 
jątkowych, podaądny: powiada, że miał pensji 1350 
złr. i mieszkanie, ale ezęsta słabość Żony -wprowa- 
dziła go w długi, tak, że pobierał ledwie do 70 złe. 
miesięcznie. W Radowcąch zadłużył się prawie na 
2000 złr. Gdyby defraudował, nie potrzebywałby ro- 
bić długów. Natomiast Rięnelt, przy małej pensji, wy- 
budował dom, który. o więle przekracza sumę, jaką 
mógł powiądać z pośagu "zony. -Renelt —- wedle Srka- 
ln — defraudował, fałózował rachunki i brać dla 
siebie pieniądze; „a obecnie składa wszystke na mnie, 
chociaż ja o niczem nie wiedziałem“. 

Rozprawa zakończoną została dopiero 25. bm. 
Charakterystyczną jej cechę stanowił fakt, iż każdy 
z podsądnych składał: na drugiego winę, sam wypie- 
rając się wszelkiego wspólnictwa w defraudacji. Prze- 
słuchani liczni świadkowie ułożyli zeznania obciąża- 
jące tylko: Srkala, :a zgodaó z aktem oskarzenia, któ- 
ry podaliśmy powyżej. 4 

Sędziowie przysięgli jednogłośBym werdyktem 
uznali winę Śrkala, a zarazem jednogłośnie: erżekli 
niewinność Renelia. Trybunał zasądził Srkala na 8 
lata ciężkiego więzienia, zaostrzonego pestami. Asy- 
stent Renelt, który jak się okazało, padł tylko ofiarą 
przewrotności Srkala, został natychmiast wypuszozo- 
nym na wolność. 2 


E 
Strejki. 


Ruch strejkowy w Czechach dotąd nie ustaje. 
W Kładnie, jak ztamtąd donoszą, biwakują na plaen 
targowym tłumy zgłodniałych robotników. Z mia ich 
jednak przebija raczej cierpka rezygnacja, aniżeli chęć 
do zaburzeń. Z respektem uchylają czapki przed 
każdym porządnie ubranym przechodniem, a na widok 
porucznika żŻandarmerji i starosty zrywają- się na 
nogi, aby stojąc, ich powitać. Ludność otacza ich 
sympatją i dostarcza najniezbędniejszych potrzeb. 
Między niedsgodnościami tego stanu rzeczy, który dał 
powód do strejku, wymieniają także ową okoliczność, 
iż wypłacano znaczną część zarobku bonami, tj. prze- 
kazami na Towarzystwo konsumcyjne. Aby mieć go- 
tówkę, robotnik pozbywał wię tych bonów za 50 do 
600%, nominalnej wartości. Było to dogodne i dla 
pracodawców idla rzeczonego Towarzystwa, ale działo 
się z krzywdą robotników, a także kupców, których 
ten system -wypłaty zabijał,” najliczniejsza bowiem 
warstwa ludności zmuszena była zaopatrywać się 
w wiktnały wyłącznie w Tewarzystwie konsumcyjnem. 

Pod d. 25, bm. donoszą z Kładna: Radea na- 
miestnictwa Hermaim odjechał dziś popołudniu napo- 
wrót do Pragi, aby-z'uintostami Smiehowskim i 
Schlanskiin, jakoteż komisarzem * powiatowym  Liebi- 
schem i podpułkownikiem Schmedesem, naradzió się 
co do obsadzenia. kopalń siłą zbrojną. 

Popołudniu odbyła się u burmiatrza penowna 
konferencja właścicieli kopalń. . 

Na wezwanie namiestnictwa, udał się wieezo- 
rem tegoż dnia centralny dyrektor Witgenstein do 
Pragi, aby osobiście zdać sprawę z rozmiarów stroj- 
ku, następnego dnia zaś powrócił, aby wziąć udział 
w rokowaniach ugodowych. 

Narada właścicieli kopalń — jak donoszą pó- 
źniej — spełzła na niczem. 

Burmistrz Hrube przyjął na siebie edpowiedzial- 
ność za utrzymanie "spokoju i porządku w obrębie 
miasta bez interwencji wojska. Na skutek jego ode- 
zwy, szynki i gospody zamyka się codzień o godzinie 
8-mej wieczorem. 

. Ped d. 26. bm. doneszą z Kładna: Strejk gór- 
ników trwa ciągle. Rząd: wywiera nacisk na właści- 
cieli kopalń, aby poczynili dalej idące ustępstwa na 
rzecz robotników. i 

Zmowa woźnieów w Pradze jeszezę niezałatwio- 
na. Brukselska rada nadzoreza mimo nacisku nie wy- 
dała dotąd żadnej decyzji. 

Dyrektor Stork prosił? kilku rewizorów, aby 
młodych ludzi ćwiczyli w powożeniu. Rewizorzy od- 
mówili jego żądaniu, a zastępea prawny strejkujących 


| skalowi, 


który zakazał zarządowi tramwajewemu , 
przyjmować obce siły do służby. i 
Dnia 25. bm. zawiadomił notarjusz Komers dy- | 
rekcję tramwaju, iż jeśli ruch nie będzie natychmiast 
przywrócony, to Towarzystwu przepadnie na rzecz 
miasta kaueja złożona w wysokości 80.000 złr. 

W Westfalii górnicy, mimo *%e są w wysokim 
stepniu rozgoryczeni, wszędzie zachowują się powa: 
Żnie i taktownie, eo władze i obywatele wszyscy u- | 
znają. Niektórzy właściciele resp. dyrektorzy kopalń, | 
udawali się z prośbą do księży, aby ci z kazalnioy | 
lud do podjęcia pracy wzywali. | 

National Zig. i Kölnische Ztg. donoszą je-! 


dnozgodnie, że posłowi dr. Hammacherowi udato się | 


w nocy z czwartku na piątek doprowadzić do pore: | 
zumienia z reprezentantami górników, którzy mieli 
się zobowiązać, iż w najkrótszym czasie wszystkich 
jeszeze strajkujących robotników pobudzą do ponowne- 
go podjęcia pracy. 

Bliższych wiadomości ọ nowej tej ugodzie po- 
między ehlebodawcami a górnikami brak dotychczas | 
zupełnie tak, że nie wiadomo, czy i o ile z jednej i 
drugiej stromy nozyniono jakiekolwiek ustępstwa. Tak 
Samo nie podobna jeszeze dzisiaj przesądzać, jakie 
będą skutki tej ugody, a tylko zdaje się, że w dniu 
wezżorajszym w Westfalii strejk się nie rozszerzył. 

W Saksonii strejk został jaż zażegnany. 

Dnia 25. bm. przybyła do Berlina deputacja 
górników szląskich, ażeby za pośrednictwem naczel- 
nego prezesa Bzląskiego Seydewitza postarać się o 
audjencję u niemieckiego cesarza. 

Kreua Ztg. donosi, że jakkolwiek deputacja re- 
prezentuje poważną część górników niemia*kich, au- 
djencja jej prawdopodobnie nie zostanie udzieloną, dla 
tego, że delegaci nie mogą się z jednej strony nale- 
życie wylegitymować, a z drugiej strony nie sformu- 
łowali jeszcze swych żądań. Z innych pism dowiadu- 
jemy się, że deputacja udała się także do posła Le- 
tochy z prośbą o pośrednictwo w uzyskaniu audjeneji. 

Jako dopełnienie wiązanki tych notatek o strej- 
kach, nadchodzą jeszcze następujące depesze : 

Madryt d. 27. maja. Robotnicy z Barcelony 
odbyli mityng, na którym nehwalono adres do robe- 
tników niemieckich z wyrazami uznania i sympatji. 

Rzym d. 27. maja. Woźnica tramwajowi i 
omnibusowi strejkują od wczoraj. Dotychczas  porzą- 
dek niezakłócony. 


kronika miejscowa i zamiejgcowa. 


Lwów dnia 37. maja. 


* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyjeż: 
dża dziś wieczorem do Krakowa, gdzie jutro będzie 
na uroczystem posiedzeniu Akademii umiejętności za- 
stępował jej protektora arcyks. Karola Ludwika. 


* Odznaczenie. Sekretarzowi ministerjalnemu 
w ministerstwie handlu, zatrudnionemu przy komisji 
cechowniczej, Augustowi Makomaskiemu nadał ce- 
sarz krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


* 25 rocznicę poświęcenia kaplicy Sióstr $a- 
oré-coeur we Lwowie, obchodzono w sobotą urcczy- 
stem nabożeństwem, które odprawił ks. kan. Mona- 
styrski, a kazanie wygłosił ks. arcybiskup ormiański 
Tssakowicz. Po nabożeństwie zastawiono objad dla 
25 staruszków-żebraków, którym przy stole usługi- 
wały pensjonarki zakładu klasztornego. 

* Podróż sztabu jencralnego. Arcyksiążę 
Albrecht wraz z arcyks. Frydrykiem, jenerałom Beo- 
kiem i całym sztabem janeralnym, przybył dnia 24. 
bm. o godz. 2. popoł. do Sanoka. U bramy tryum-' 
falnej powitały arcyksiążąt władze rządowe, autono- 
miczne i duchowieństwo. Po) przedstawieniach odbyło 
sią śmladanie ù szambelana p. Stanisława Gniefwosza. 
Wieczorem miasto iluminowano i odbył się wielki 
capstrzyk z pochodniami. 

Szef sztabu jeneralnego feldmarszałek Beck, 
przybywa 30. b. m. do Stanisławowa z kilkunastoma 
oficerami stahu jeneralnego, celem przeprowadzenia 
badań strategicznych sad okolicą Dniestru. 

* 7 życia towarzyskiego. Dnia 16. bm. zo- 
stał pobłogowławionym w domu hr. Reyów w Prze- 
cławiu przez ka. br. Lewartowskiego związek mał- 
żeński między p. Bolesławem Topór Kamińskim, sy- 
nem Juliusza i Aateniny z Gniewoszów, a panną Ja- 
dwigą Ochocką, córką Ś. p. Józefa i Emmy z hr. 
Reyów Ochockich. 

W Rzeszowie odbył się w sobotę ślub panny 
Drezińskiej Jadwigi z p. Leonem Baltarowiczem, 
urzędnikiem technicznym starostwa w Samborze, 

* Pani Gabryela Śnieżko- Zapolska podług 
wiadomości nadeszłej z Krakowa ciężko zapadła na 
zdrowiu. 

* Do Rady powiatowej dąbrowskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wy- 
brany został włościanin Adam Ziemian z Owikowa. 

* Zmarli we Lwowie: Honorata Bashotte była 
właścicielka zakładu wychowawezo-naukowego, znana 
w szerokich kołach naszego społeczeństwa z macie- 
rzyńskiej troskliwości, z jaką wykształciła wiale za- 
enych matek i obywatelek kraju, w 86 r. życia. Ma- 
rja Januszewska, przełożona gr. kat. klasztoru Ba- 
zyljanek. 

Mańkowska Eugenia, córka kupoa, zmarła we 
Lwowie w 25 r. życia. 

W Sadagórze zmarł 24. b. m. koneypient adwo- 
kacki Zygmunt Trommer. 

Ludwik Krotowski, obywatel miasta Warszawy, 
zmarł nagle w Krakowie w 60 r. życia. 

We Wiedniu zmarł pensjonowamy  sokretarz 
nadwornej opery Franciszek Steiner w 73 r. Życia i 
długoletni sekretarz teatru w dzielnicy Josefstadt 
Eugeni Enders-Fugelhardt w 70 r. życia. 

Właściciel znanego źródła wody gorzkiej „Hu- 
nyady Janos“ Andrzej Saxlehner zmarł onegdaj nagle 
we Wiedniu w przejeździe do Karlsbadu w 76 roku 
życiń. Saxlehner, który przed 25 laty przed odkry- 
ciem tych źródeł w swoim ogrodzie, był skromnym 
handlarzem sukna, pozostawił obecnie majątek kiiku- 
milionowy. 

W Grazn zmarł w 76 r. życia poseł RA sejm 
i do Rady państwa właściciel dóbr Jan Pauer. 

W Cambridge zmarł jeden z najznakomitszych 
orjentalistów europejskich dr. William Wright, profe- 
sor języka arabskiego na tamtejszym uniwersytecie. 

* Zmiana załóg. W kawalerji rozlokowanej ko- 
ło Rzeszowa nastąpią zmiany, mianowicie 2 pułku 
ułanów 5 i 6 szwadronu między Ropczycami a Dę- 
bieą tudzież 3 pułku ułanów szwadronu 5 i 6 mię- 
dzy Łańcutem a Żołynią i na odwrót. 

* Posiedzenie Tow. przyrodników polskich 
im. Kopernika, odbędzie się we wtorek 28. bm. o g. 
6. wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2 piętro.) 
Porządek dzienny: 1) E. Wełoszczak. 0 stosunku 
flory Pokucia do flory obszarów ościennych. 2) M. 
Łomnicki. Niektóre spostrzeżenia z zakresu geologii 
Lwowa. 3) J. Siemiradzki. O dyluwialnyeh utworach 
w Polsce. 

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników i sług gminy miasta 
Lwowa, odbyło się wezoraj o godz. 10 rano w wiel- 
kiej sali ratuszowej pod przewodnietwem p. Adolfa 
Ntronera. Z końcem grudnia 1888 liczyło Towarzy- 
stwo 142 członków, zaś majątek Towarzystwa wyno- 
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w kwocie 26281 zł., zwrócono zaś pożyczek 25.871 
zł, 40 et. Sprawozdanie wydziału przyjęto do wiado- 
mości, a prezesem Towerzystwa na rok przyszły wy- 
brany został p. Adolf Stroner. 


* Odsłonięcie pomnika Jana Kochanow- 
skiego. W pierwszych dniach czerwca nastąpi wy- 
atawionego na placu Tumskim w Poznaniu. 

* Ze sportu. Na wyścigach na turfie wiedeń- 
skim w pobliżn rotundy, które odbyły się d. 24. bm, 
wziął porucznik 7 pułk. uł. Micewski Zygmunt swym 
5-latkiem „Wallenstein“ subskrypcyjną nagrodę hono- 
rową kawalecji, o którą od lat kilku napróżno się u- 
biegano. Podporucznik 1 puiku uł. Ernest Redakow- 
ski w wyświgach z przeszkodami brał udział na swym 
„Sygnale* i brawurą swą ogólny wowołał podziw. 
Wziął też nagrodę honorową cesarską i nagrodę 
austr. Jockey klubu. Podporucznik 3 pułku uł. kr. 
Łoś na swym „Sargarigo* musiał ustąpić, koń bo- 
wiem przy braniu jednej przeszkody potknął się, i 
padł razem z jeźdzcem. 

* Z poczty. Z d. 1. czerwca zostanie otwartym 
na stacji kolejowej w Synowódzku wyżnem  (staro- 
stwo stryjskie) urząd posztowy, który także pełnić 
będzie funkcje pceztowuj kasy oszezędności. Do okrę- 
gu doręczeń nowego urzędu pveztowego należeć będą 
miejscowości : Synowódzko wyżue, Międzybrody, Ty- 
szowniea, Pobuk i obszary dworskie: Korczyn i Pod- 
horodce. 

Z d. 1. czerwca zamienieną zostaje pasażerska 
jazda pocztowa odchodząca ze Lwowa do Kamienki 
strumiłowej (o godzinie 11. m. 45 przed południem) 
bez przerwy do Radziechowa, zaś bieg jazdy pasa- 
Żerskiej odchodzącej ze Lwowa o godz. 11. w nocy 
do Radziechowa zostaje niezmieniony. Od dnia po- 
wyższego zaprowadza się także pasażerską jazdę po- 
cztową między Radziechowem i Stajanowem. 

W Rymanowie (zdrój) otwartą została z d. 23. 
bm. stacja telegraficzna z ograniczoną służbą dzien- 
na dla powszechnego użytku na czas tegorocznego sð- 
zonu kąpielowego. 

W Stan:sławowie na dworcu kolejowym otwar- 
tą została stacja telogreficzna z ograniczoaą służbą 
dzienną. 

* Pożar w browarze Lilienfelda, Dziś o g. 
10 rano wybuchł bardzo grożny pożar w browarze 
Lil:enfalda (dawniej Domsa) przy ulicy Kleparow- 
skiej. Zapaliły się dwie duże lodownie drewniane, oraz 
składy drzewa. Pożar byłby niezawodnie przybrał 
ogromne rozmiary, przy wietrze i upale, jski dziś 
panuje. 

Niejednokrotnie 
ogniotrwałej, jako oddającej znaczne usługi w czasie 
pożaru, a dziś stwierdzić należy, Że dzięki tektorze 
ogniotrwałej zlokalizowany został pożar, który zaczął 
już obejmować i bndynki sąsiednie, mianowicie bu- 
dynki, których dachy kryte są tekiurą ogniotrwałą. 
W zabudowaniach tych mieści się 13. kompania 
piechety. 


, Nadmieniamy, że na miejscu pożaru znejdewali , 


się dziś prezydent miasta p. Mochaacki, wieeprezy- 
dent dr. Marchwicki, oraz wielu bardzo radnych, 
którzy byli naocznymi Świadkami tego, Że -szopa te- 
kturą kryta, przytykająca do ledowni, z których wydoby- 
wał się tak wielki ogień. Że z każdego punktu mia- 
sta był widziany, nie zapaliła się pomimo najwią- 


kszego buchającego na nią ognia. Tektura pochodziła 


z naszej fabryki lv.wskiej p. Szeligi Łyszkiew cza. 

Pożar zlokalizowano po godzinie 12 w połu- 
dnie, dzięki energicznej akcji ratunkowej straży ognio- 
wej miejskiej pod dowództwem naczelnika p. Prauna, 
straży ochotniczej i kilku kompenij wciska. Artyl- 
rja dostarczyła także beczek z wodą. 

Podczas pożaru, przy końcu akcji ratunkowej 
poślizgnął się i upadł z dachu strażnik ochotniczy, 
Józef Kmiecik, majster szawski.. przyczem uderzył się 
własnym toporkiem tak silnie w plecy, iż powstała 
rana głębokości 4 ctm. Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz dr. Wittling. Ciężko rannego odwiezieno do 
domu. 

Pożar był prawdopodobnie podłożony przez ro- 
botników, których zarząd browaru przeszłego tygodnia 
uwolnił od zajęcia. 


Wartość spalongch lodowni wynosi kilkanaście * 


tysięcy, ubezpieczonych. Sam lód, oczywiście nieukex- 
Pieczony, przedstawiał wartość około 3.000 zł, 


w 
: * bad 


ZPodhajec otrzymaliśmy wczoraj naztępu- 
jący telegram: „Miasto w płomieniach, pożar powstał 
w rynku i w okamgnieniu przy silnym wietrze ogar- 
nął prawie pół miasta. Ż powodu posuchy i wiatru 
ratunek był niemożliwy. Pożar ogarnął także folwark 
księżnej Czartoryskiej, położony o pół mili za miastem. 
Cerkiew, synagoga, gorzelnie, wszystkie sklepy i skła- 
dy towarów, trzy strony obszernego rynku — razem 
kilkaset domów spłonęło doszczętnie. Bzkoda wynosi 
przeszło pół miliona zł. Kilka tysięcy ludzi bez da- 
chu i chleba. Szkoła, urząd gminny, wszystkie inne 
urzędy (sąd, starostwo itd.) dzięki energicznemu ra- 
tunkowi zostały ocalone. 

W chwili wybuchu pożaru porozbiegali się 
wszyscy funkejenarjusze sądowi do swych zagród za- 
grożonych, pozostał tylko sędzia powiatowy, który 
wszystkie świeżo oprawione księgi gruntowe, mapy i 


inne akta urzędu ksiąg gruntowych włąsną ręką, przy , 


pomocy tylko lokaja de skrzyń powkładał, i skrzynie 
usunął na miejsce bezpieczne. 

Uczyniwszy to pomyślał, dopiero o zabezpiecze- 
niu swego majątku prywatnego. 

Komitet ratuakowy składają pp.: marszałek Li- 
tyński, Borowski, Zaremba, ks, Kierschka, Zawadzki, 
Rischka, Lilienfeld i Rottenberg. 


* + 
* 


We wsi Tatarynach koło Komarna w dobrach 
ks, Lubomirskiego zniszczył pożar w nocy z piątku 
na sobotę 40 zabudowań. 

Kurjer Fzeszowski donosi, że 28. b. m. dwaj 


chłopi ze Zgłobnia rozpalili ogień w lesie bogu- 


chwulskim celem upieczenia ziemniaków. Qi ognia 


tego zajęły się obok ułożone sągi drzewa jodłowego i 
pniaków, które w liczbie około 20 spaliły się wraz 


z 30 kawałkami obrobionego drzewa. Szkodę w wy” : 
sokości 200 zł. ponosi dzierżawca lasu pan Münz.“ 
Do ognia przybyła sikawka z Lutoryża. Pożar zlokas: 


lizowali chłopi pod komendą żandarmerji. 


« Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywainej 
swej szkatuły gminom Byszki i Potok, w powie- ' 


cie brzeżańskim, na dokończenie budowy wspólnej 
szkoły, zapomogę w kwocie 50 złr. 


* Przy kraj. szkole lasowej postanowił Wy- 
dział krajowy w r. 1890 utworzyć drugą posadę 


adjunkta dla wykłedu nauk pomocniczych i do pome. 
cy profesoromefachowym, a w szczególności w ówi- 
czeniach prźktycznych. 


* Preli.jinarz budżetu Rady szkolnej okro- 


gowej miejskiej w Krakowie na r. 1890 wynosi w, 


wydatkach ogółem 78.210 zł. Prestacja gminy mis- 
sta Krakowa wynosi 57.193 zł. 96 ot., odsetki od 


kapitału 80 zł. 50 ot., przeto niedobór do pokrycia: 
wynosić będzie” 


z funduszu szkolnego krajowego 


15.985 zł. 54 et. 


* Krajowa Rada szkolna przyznała następu-- 


jącym nauczycielem i nauezycielkom szkół ludowych 


m. Lwowa płacę roczną 900 zł. od 1. lutego b. r.: 


Karolinie Blahutowej, Leontynie Gloiznorównie, Ed- 


wspominaliśmy już o tekturze . 


mundowi Gergowiczowi, Albinowi Przepilińskiemu, 
Sabinie Hoffmanównie, Filomenie Klossównie, Wła- 
dysławowi Monsen, Apolonii Winiarzowej, Francisz- 
kowi Krzaczkowskiemu , Adeli Dawidowskiej, Marji 
Tychowskiej, Msrji Bąkowskiej, Franciszee Krupskiej, 
Michałowi Januszowi, Julii Barewiezównie, Joannie 
Maywaltównie, Ludwikowi, Fornalskiemu, Henrykowi 
Gałeckiemu, Szezęsnemu Parasiewiczowi  Izakowi 
,„Planerowi, Janowi Hanuszewskiemu , Marji Skrzyń - 
"skiej, Józefie Kulińskiej, Antoninie Benoniównie, 
Natalii Weiserównie, Jadwidze Makuszównie, Irenie 
Semónowiczównie, Merji Lewskowskiej, Bronisławowi 
Sokalskiemu i Reginie Adamowej; oprócz-18 nauczy- 
cielom, którzy już dawniej pobierali płacę 900 zł. 
Dalej przyznane następującym nauczycielom i 
nauczycielkom m. Krakowa od 1. lutego br. począ- 
wszy płacę roczną 900 zł.: Karolowi Dankowi, To- 
maszowi Zapale, Aleksandrowi Pająkowi, Tomaszowi 
Klimondzie, Majerowi Munkowi, Bronisławowi Olszew- 
skiemu, Malwinie Janowskiej, Wojciechowi Michnie, 
Józefowi Balearczykowi, Józefowi Krzanowskiemu, 
Stefanowi Cześnikiewiezowi, Władysławowi Lachowi- 
czowi, Leopoldowi Miaskowskiemu, Janowi Sambor- 
skiemu, Kazimierzowi Brochockiemu, Julianowi Ma - 
ciołowskiemu, Franciszoe Bienenfeldównie , Rozalii 
Frenklowej, Auguście Stypkowskiej, Marji Nidżoló- 
wnie, Józefowi Kozłowskiemu, Julii Grressowej, Wan- 
idzie Eliaszównie, Ludwice Wochowej, Joannie Pogo- 
mowskiej, Antoninie Pałkowskiej i Antoniemu Kno- 
blauchowi; reszta nauczycieli i nauczycielek reczy- 
wistych m. Krakowa pobierać będzie płacę 800 zł. 
bd 1. lutego br. począwszy. 
a pop Rokowania w sprawie państwowej szkoły 
‘aa Blowej we Lwowie, prowadzone przez Wydział 
w z ministerstwem oświaty, doprowadziły do 
: aego wyniku, skutkiem czego reorganizacja tej 
, na wyższą państwową szkołę przemysłową jest 
stanowioną. Zdaje się, iż będzie to dokonane 


orli Subwencja. Za staraniem kraj. Rady szkolnej, 
ywiział kraj, wyznaczył 800 zł. bezawrotnego zasił- 
Mu na urządzenie w b. r. w Sokalu dla nauczycieli 
szkół ludowych, kursu wakacyjnego dla nauki zrę- 
ezności (słójd). Nauczyciele chcący wziąść udział w 
tym kursie, zgłaszać sią winni o przyjęcie do sokal- 
skiej Rady szkolnej okręgowej. 

* Pożyczka. Wydział krajowy uchwalił udzielić 
z krajowego funduszu przemysłowego Michałowi Dorn- 
waldowi, właścicielowi fabryki maszyn w Przemyślu, 
tytnłem pożyczki 30/, kwotę 8000 zł. a to na roz- 
szerzenie fabryki, która w całej okolicy eieszy się 
wielkiem zaufaniem odbioreów. 

£ Zbieg. Dnia 24. b. m. około godziny 11 przed 
południem zbiegł z roboty zewnętrznej w barakach 
wojskowych za Janowską rogatką 37-letni więzień 
Józef Maciejko, odbywający karę czteroletniego ciężkie- 
go więzienia za zbrodnię kradzieży. W razie przy 
trzymania należy go oddać do zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie. 


* Pioran w dniu 16. bm. na obszarze dwor- 
skim w Cerekwi, pow. hocheńskiego, mabił w polu 
robotnicę, a poraził 5 innych robotników i 4 woły, 
Porażonym udzielono pomocy lekarskiej. W gmi- 
nie Harta, pow. brzozowskiego, spalił dom włoeściań - 
ski z zabudowaniami gospodarekiemi. — W Mogile, 
pow. krakowskiego, poraził na śmieró włościankę, 
Annę Matysikową, — W Bielinach, pow. niskiego, 
na samej granicy rosyjskiej, Spalił dom włościanina 
Franciszka Rupia. zabił sąsiadkę tegoż Mroczkowską, 
która siedziała przy okaie i ciężko poparzył jej pa- 
sierbieę. — W Kujdańcach, pow. zbaraskiego, zabił 
w polu pastucha Semka Kuezurę z Romanówki. 


* Nian powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
fachnicznej donosi 27. maja : 

W ubiegłych dwóch dobach licząe od 12. godz. 
w południe d. 25. bm. mieliśmy wiatr zmienny od N 
do SE, niebo w części zachmurzone, powietrze mier- 
nie wilgotne. 

Średnia temperatura doby sobotniej była 17'1e, 
niedzielnej 2140; najwyższa 27:09 0 w niedzielę 
popołudniu, najniższa 12:29 © w nocy z soboty na 
niadzielę. 

W sobote popołudniu pądał deszcz z przerwa- 
mi, którego opad wynosił 377 mm.; w niedzielę była 
przez całą dobę piękna pogoda. Dziś rano była ma- 
ła mgła. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się we Francji wschodniej; zwyżka 770—765 
w Wielko-Rosji; zniżka drugorzędna we Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 759 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 27. maja: 

Wiatr zmienny z pcłudniowej strony, średnia 
temperatura doby około 20° O, niebo w części sa- 
chmurzone, a powietrze miernie wilgotne; — deazez 
chwilowy, zresztą pogodnie. 


» Jutro, d. 28. maja: éw. Wilhelma. 
św. Fieodera, | 


— 0 grasującej w guberniach południowych 
Rosji nowej szajce wyzyskiwaczy, operujących przy | 
poborze do wojaka, opowiada Odeskij Listok. Szajka 
ta przez swoich ajentów pobiera od osób, pragną- 
cych uwoluić się od wojska po 25 rs., które nastę- 
pnie zwraca, jeżeli „usiłowania jej nie odniosą sku- 
tku“. Usiłowania te nie są weale trudne. Spólniey | 
dowiadują się poprostu. jaki numer wyciągnął popi- j 
sowy; jeśli wysoki, wówczas zapewniają go o swej 
, „władzy“, biorą 25 rubli, jeśli niski — zwracają 
pieniądze. Operacje te odbywają się oczywiście wśród 
ludności wiejskiej, która nadto ma wysokie przeko- 
H nanie o uczciwości owych ludzi „wpływowych*. 
|! — W Petersburgu obserwowane było w ubłe- | 
gły wtorek dość rzadkie zjawisko trąby powietrznej. 
Stożek pyłu, zerwanego z braku, sięgał wysoko po 
‘Snad domy i krążył w ciągu kwadransa w jednem | 

miejscu, posuwając się tylko niezaacznie naprzód | 
i w tył Zjawisku przypatrywały się tłumy prze- | 
chodniów. 

—- lepi pasażerowie. Cały Petersburg zajmo- | 
wał się procesem, który skończył się w tych dniach. 
Oskarzony był głównie Korolew, konduktor kolei mi- 
kołajewskiej, za handel z t. zw. „ślepymi* posażera- 
mi. Rozprawa wykazała, łe rzeczywiście obiegała 
masa fałszywych biletów, a o to, czy właśnie Koro- 
lew i jego towarzysze dopuścili się fałszerstwa, to- 
czyła się walka między prokuratorją a obroną Pier- 
Wsza udewodnić usiłowała, że wina oskarzonych jest 
W.asną jak słońce; adwokaci zaś twierdzili, 
(mieni są niewinni. Sędziowie przysięgli wydali wyrok 
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— Królowa Wiktorja obchodziła 24. b. m. 
siedmdziesiątą rocznicę swoich urodzin, a pięćdzie- 
siątą drugą swojego panowania. Dzienniki angiəl- 
skie, bez różnicy barwy, jednozgodnie podnoszą nie- 
zmierny rozwój dobrobytu, który Anglji przez owe 
52 lat przypadł w udziale. Potęga kolonjalna przy- 
brała olbrzymie rozmiary; 320-cia miljonów ludzi 
różnych ras, różnego zabarwienia skóry i przeróż- 
nych wyznań pod jej berłem pracują zgodnie dla 
własnego i ludzkości zarazem szczęścia. To życie, 
opromienione chwałą i wdzięcznością poddanych, 
jest nagrodą za młodość, spędzoną niemal w ubó- 
stwie. Księżniczka Wiktorja. córks księcia Kent, 
który jej tylko długi zostawił w spuściźnie, dzie- 
cinne lata przeżyła w ponurym, opustoszałym, zruj- 
nowanym domu w Kensington. W oiszy owej, w sa- 
motności nauczyła się cenić, oraz poznawać prawdzi- 
wych trzyjaciół i farbowanych lisów, ukochała kon- 
stytucję angielską i przywileje obywatelskie. 

— Skarb wielkiej wartości odkryto w Saila- 
gjrontyo w Siedmiogrodzie. Składa się on z mis 
i naczyń szczerozłotych, wypełnionych złotą monetą 
z XIII. wieku. Wartość skarbu oznaczono na 2 mi- 
liony franków. Słynny skarb po Atyli, przechowy- 
Wany w muzeum prywatnem cesarskiego domu w 
Wiedniu, odkryty był w roku 1794 prawie w temże 
samem miejscu. 


— Pomiary Rosji. Jenerał jeneralnego sztabu 
Strzelbiekij, wydał nową swoją pracę, dokonaną z po- 
lecenia wojskowo - naukowego komitetu jeneralnego 
sztabu. Są to pemiary powierzchni Rosji europejskiej 
i azjatyckiej i połączonych z nią krajów za panowa- 
nia cara Aleksandra II. Pierwszą swoją pracę w tym 
zakresie jen. S. wydał w 1874 r., ale w ciągu osta- 
tnich lat piętnastu powierzchnia państwa w Europie 
i Azji powiększyła się o 348.215 kwadratowych 
wiorst. Od 1881 r. powierzchnia ta zwiększyła się 
o 214.854,6 kwadratowych wiorst, 00 się równa 
4371,28 kwadr. milom i to bez wojny, bez wystrzału, 
gdyż epizod pod Kuszką był zupełnie wyjątkowy. 
Mimo to jednak, jak zaznacza autor wzmiankowanego 
dzieła, zwycięztwo jen. Komarowa okazało wielki 
wpływ na przyłączenie Turkmenów z Merwu i roz- 
szerzenie posiadłości rosyjskich na południe od Afga- 
nistanu. 


— ranslokacje żydów. Senat w ostatnich 
czasach, jak donosi Now. Wr., roztrząwa wiele spraw, 
wynikających ze skarg. żydów na wydalanie ich z 
miast i miasteczek znajdujących się na 50-wiorsto- 
wym pasie granicznym. Żydzi, pisze Now, Wremia, 
zmuszani są nieraz do ciężkich i częstych zmian 
miejsca swego pobytu. Tak naprzykład żydzi prosku- 
rowscy skarżą się, że wskutek zaliczenia Pr.skuro- 
wa do pasa granicznego, zostali z tego miasta wy- 
daleni i przenieśli się do Brześcia, gdzie zawiązali 
nowe stosunki handlowe i przemysłowe. Obecnie 
rozkaz władz gubernialnych eofnięto znów, i żydów 
z Brześcia wypędzają do Proskurowa. Żydzi skarżą 
się wskutek tego na niepewność jutra i na kosztowne 
przenoszenia się, oraz proszą o pozwolenie pozostania 
w Brześciu. 


— Kradzież w parlamencie włoskim. W 
bibliotece parlamentu — jak donoszą z Rzymu — 
popełniono kradzież, a mianowicie zabrano z zam- 
kniętej szafy autografy, dyplomy i złote modele ró- 
żnych medali. Do pokoju, w którym szafka ta stała, 
nikt z poza parlamentu wejść nie mógł. Podejrzenie 
pada tedy na służbę. Pisma przypominają, że przed 
kilku laty wyłapano pewnego posła włoskiego, na 
plądrowaniu kieszeni w zarzutkach awych kolegów. 

— Królowa matka bawarska śmiercią swą 
zmniejszyła wydatki państwa na dwór o 202.431 
marek. Spadek jej szacują na 2 miliony marek. 
Znaczne sumy legowała nieboszczka jeszcze za ży- 
cia na msze za swą duszę. Król Otto niezrozumiał 
ciosu, jaki go spotkał, choć mu śmieró' matki zaraz 
oznajmiono. 


— Antispirytysta Washington Irving wpadł 
na pewnem przedstawieniu w gwałtowne kurcze, które 
go po kilku godzinach pozbawiły życia. Na zwłokach 
przedsięwzięto sekcję pomimo oporu rodziny. Wtem 
rozeszła się wiadomość, że Irving popadł tylko w le- 
targ i że sekcja dopiero go zabiła. Z urzędu skon- 
statowano prawdziwość tego faktu i uwięziono trzech 
lekarzy, którzy sekcję przeprowa zili. 

— Bekuza. Ozytamy w petersburskim Kraju: 
Dochodzą wiadomości z Sofii, jakoby książę Ferdy- 
nand Koburski szukał sobie narzeczonej. Tak książę 
jak i otaczający go upatrzyli już podobno kilka pa- 
nien ze znacznym bardzo posagiem, przeważnie po- 
między córkami maguatów polskich, posiadających 
obszerne dobra w Galicji. Jak nadmienia odnośna 
depesza Nowosti, książę miał już dostać rekuzę od 
jednej z rzecznych panien, „imotywowaną zupełną 
niepewnością jego tronu“. 

— Jubileusz gałwanoplastyki. Przed nieda- 
wnym czasem upłynął 50. letni jubileusz od chwili, 
w której wynalazca jej Jacobi, złożył rosyjskiej aka- 


— i demii nauk pierwszy swój referat o chemicznem dzia- 


łaniu prądu elektrycznego. Z tege owodu w rosyj- 
skich sferach rządowych are = ab a 
wystawy, któraby, obok historycznego rozwoju gal- 
wanoplastyki, przedstawiała szczególnie wpływ jej 
na sztukę i przemysł, Wystawa odbyć się ma w Pe- 
tersburgu, gdzie też i warszawskie zakłady galwa- 
noplastyczne niepoślednie zajmą miejzce. 

— Pośpiech. W tych dniach Journal O/ffciel 
rozgłosił światu, że rząd paryski udzielił order pe- 
wnemu Franonzowi, który jednak nie zgłosił się po 
odbiór zaszczytnej odznaki, -gdyż już przed dwoma 
laty spoczął w grobie. 


— Romans o Milanie. Male Novine, wycho- 
dzące w Belgradzie pod redakcją Piotra Teodorowi- 
oza, drukvją w feljetonie romans p. t. „Abdykacja“. 
Bchaterem jego jest były król serbski Milan. Romans 
serbowie czytają podobno z gorączkowem zajęciem. 


— Ciekawy wypadek zdarzył się w Moskwie 
w dziedzinie sądowej. Przed niedawnym czasem roz- 
trząsano tam sprawę oskarżonych o fałszywe świa- 
dectwo w pewnej sprawie rozwodowej. Jeden ze ska- 
zanych podał prośbę kasacyjuą, następnie prośbę na 
imię cara, skarząc się na swego obr-ńcę (pewnego 
adwokata petersburskiego), który go źle bronił, Jak- 
kolwiek wyrok zapadł ostatecznie, sąd prośbę tę po- 
parł, zgadzając się z petentem, Że obrońca rzeczywi- 
ście niewłaściwie sprawę prowadził, Obrońsa znów 
odpowiedział, że sąd się myli i jego samego spotwa- 
rza, Wywiązała się ztąd konieczność badania dyscy- 
plinarnego, które świeże rozpoczęto. 


ŻE obvi- | Soa 


polami Teatr, literatura i muzyka. 
— Z dziedziny filantropii donoszą z Peters- 

¿burga o zapisie 100.000 rs. dla studentów, dokona:| —- Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
«|JFtym przez p. Bajewową, która już poprzednio złoży- | działek z powodu nagłej słabości pani Gostyńskiej 
= it ta 200.000 rs. na przytułek dla obłąkanych, zamiast zapowiedzianej komedji „Podróż do Sumatry“ 
Ha Zmarły przed kilku laty w Petersburgu br. jdanem będzie „Pospólite ruszenie“ komedja w 4 
„,B Stleglitz, jeden z najbogatszych bankierów w Rosji, | aktach Adolfa Abrshamowicza i Ryszarda Rusekow- 
i JW testamencie oznaczył ściśle kwoty, które każdy z skiego. — Jutre we wtorek przedostatnie przedsta- 
-, Członków rodziny dziedziczy, m resztę zapisał na cel | wienie operetki przed wyjazdem persenalu do Krako- 
| dobroczynny. W testamencie tę resztę zmarły ozna- | wa. Daną będzie operetka Suppóga w 4 odsłonach 

| Wyl na sumę „około 400.000 rs.“ Tymczasem ra-| „Gonitwa za szczęściem”. 
kadh hunek, który teraz skończone, wykazuje, že tej re- — Stanisław hr. Rzewuski, autor „Prte- 
kę aty zostało 7 milionów. Zatem zmarły bankier nie ciwnych obozów“, „Optymistów* i „Faustyny“. na 
l „4 Piedział, ilo posiadał. "pisał w języku francuskim dramat p. t. „Hrabia Wi- 


tełd", który onegdaj w sobotę ujrzał pe ras piorwszy 
światło kinkietów na scenie Thóatre-Libre w Paryżu. 
Ma to być studjum psychologiczne polskiej kobiety. 

— Verdi ukończył już pierwszy akt newej swej 
opery „Romeo i Julia.“ Libretto wyszło z ped pióra 
Arriga Boita. 5 

— Panna Irena Abendroth wystąpiła 
d. 17. bm. po trzymiesięcznaj pauxie w eperze nad- 
wornej wiedeńskiej, jako Rozyng w „Oyruliku sowil- 


mszy w kościele św. Jadwigi, tam zabavili 
półtorej godziny. 

Odjazd króla Humberta z synem i or- 
szakiem nastąpił wczoraj o godz. 9%, wie- 
czorem ineognito. Pożegnanie z cesarzem było 
bardzo serdeczne. 

Na pożegnanie przybyli na dworzec księ- 
żęta, hr. Herbert Bismark, jeneralicja, wła- 


skim“. Pisma wiedeńskie chwalą jej głos ezysty, do- | dze cywilne i starszy burmistrz miasta. Ce- 
brą metodę śpiewu i łatwość koloratury, natomiast ; Ą . : +: NE 
zarzucają. jej brakt pizwjęciaówię 1 tezachn/i podłe, [ŻY uścisnął kilkakrotnie Crispiego.  Niezli- 


czone tłnmy publiczności wznosiły okrzyki 
podczas odejścia pociągu. 

Doniesienia o podróży cesarza niemie- 
ckiego do Alzacji i Lotaryngii są przed- 
wczesne. 

Berlin d. 27. maja. Ks. Bismark od- 
jeżdża w tym tygodniu do Friedrichsruhe i 
powróci tn dopiero na przybycie cesarza au- 
strjackiego. 

Paryż d. 27. maja. Pisma tutejsze 
mniemają, że wieść o podróży króla włoskie- 
go do Strassburga nie jest prostym giełdo- 
wym manewrem. Sądzą one, że projekt tej 
podróży był między Wilhelmem a Humber- 
rzeczywiście ułożony, że jednak król włoski 
w ostatniej chwili odstąpił od swego zamiaru, 


iż głos jej nie ma jeszcze należytej siły. Publiczność 
przyjęła młodziuchaą śpiewaczkę bardzo sympatycznie. 
— Pana Arnoldsehn występująca obeenie 
w Pradze, zaangażowaną została na szereg występów 
gościnnych do opery wiedeńskiej w sezonie jesiennym. 
— Przewodnik „Kółek roiniczych*. 
Coraz dzielniej rozwijająca się instytucja „Kółek 
rolniczych* daję nowy dowód swej żywotności, roz- 
poczynając wydawnictwo Praewodnika „Kółek rol- 
niosych”, którego nr. 1. opuścił świeżo prasę. Re- 
dakcję objęli pp. dr. Bronisław Dalęba i Ludwik 
Zielonka. Na treść I. nr. nadzwyczaj obfitą, składa się 
18 artykułów, bądź to sprawózdawezej, bądź pouczają- 
cej treści. Pożytecznamu wydawnictwu, życzymy po- 
wodzenia, na jakie w zupełności zasługuje. 


łała w całej Europie, a zwłaszcza między pa- 
trjotami włoskimi. 

Dzienniki eświadczają dalej, iż na naród 
włoski nie można spychać odpowiedzialności 
za niewdzięczność rządu włoskiego w obec 
Francji, i że Francja nie może starać się o 
wzmocnienie tego rządu przez odnowienie 
z nim układów handlowych. 

. Monachium d. 27. maja. Książę re- 
gent z siostrą odjechał do Wiednia na dłuż- 
szy- pobyt. 

Rzym d. 27. maja. Konznl włoski w 
Tryeście Durando, którego we włoskiej Izbie 
posłów irredentyści oskarżali, że patrjotów 
włoskich denuncjuje rządowi austrjackiemu, 
podał się do dymisji, którą też otrzyma, ale 
awansowany będzie na jeneralnego konzula. 
Prefekt prowincji Medjolańskiej objeżdża oko- 
lice, w których wybuchły niepokoje włościań- 
skie. Obecnie panuje spokój, który jednak 
nie długo potrwa, gdyż nędza jest zbyt wiel- 
ka. Do miejsc zaś podejrzanych wysłano 
wojsko. 

Rzym d. 27. maja. W okólniku tele- 
graficznym wystosowanym przez Crispiego do 
wszystkich dyplomatycznych reprezentantów 
Włoch zaprzecza włoski minister prezydent 
stanowczo pogłoskom o wrzekomym zamiarze 
króla Hnmberta towarzyszenia cesarzowi nie- 
|mieckiemu-w podróży do Strassburga. Wczo- 
rajsze dzienniki wieczorne oświadczają zgo- 
dnie, że pogłoski te były poprostu manewrem 
giełdowym. 

Rzym i. 27. maja. Woźnice i kon- 

duktorowie tutejszego Towarzystwa omnibu- 
sowego i tramwajowego słrejkują na nowo. 
Część woźniców i konduktorów włoskiego To- 
warzystwa tramwajowego i omnibusowego tak- 
że strejkuje. Nieznaczna tylko liczba wago- 
nów drugiego Towarzystwa kursuje pod osło- 
ną policji. 
. Liczba strejkujących woźnieów tramwa- 
jowych i konduktorów wynosi już 800. Zwo- 
łane przes nich zgromadzenie zostało przez 
władzę wzbronione. Zaszły zaburzenia z po- 
wodu, że strejkujący nie dopuszczali kolegów 
swoich do pracy; ostatecznie przywrógono po- 
rządek. Aresztowano piętnastu przywódców, 
Na dziś wieczór zwołano ponowaę zgroma- 
dzenie strejkujących. 

Bukareszt d. 27. majs, Pozycję ga- 
binetu -wobee opozycji uważęją na teraz jako 
zupełnie utrwaloną. 

Belgrad d. 27. maja. Wczoraj odbył 
sią wiec postępowców w jednym z tutejszych 
ogrodów. Stojąca zewnątrz ogrodu publiggność 
starała się kilkakrotnie przerwać zgromadze- 
nie, a gdy uczestnicy wiecu miejsce ggroma- 
dzenia opuszczali, przyszło na ulicy fo czyn- 
nych obraz, które tylko dlatego większych 
rozmiarów- nie przybrały, iż rząd obmyślał 
wcześnie odpowiednie środki ostrożności. 

O godz. 1. przywrócono spok l lecz de- 
monstracją trwały jeszcze przez pięć godzin. 
Postępywey, strzelając z rewolwerów, zabili 
jednego gimnazjalistę i jednego žandarma. 
Rozpoczęto dziś śledztwo w tej sprawie. 

“Madryt d. 27. maja. Na wczorajszej 
naradzie gabinetu oświadczył Sagasta, iż jest 
niezhgdnie potrzebnem, ażeby rząd wykonał 
swój program i zaprowadził powszechne gło- 
| sowanie. - EM, 

Wiedeń dnia 27. maja godz, 1 min. 45 po 


Kolej Lwowsko-Czorniowiecka. Reskrypt 
ministerjalny co do objęcia austrjackich linij 
Towarzystwa przez państwo został d. 25 bm. 
przedłożony radzie zawiadowozej, która poleciła 
pp. Ohameowi, Weisslowi i Ziffrowi nawiązać 
z rządem odnośne rokowania, 

Reskrypt ów opiewa- w streszezeniu, jak 
następuje : i 

W porozumieniu z ministerjum finansów 
postanowiłem objąć z d. 1 lipca br. ruch obu li- 
nij zustrjackich Towarzystwa na zarząd państwa 
w myśl postanowień ustawy z d. 14 grudnia 1887 
i przenieść go na janeralną dyrekcję kolei pań- 
stwowych. : 

awiadamiając o tym wyniku szan. Radę 
zawiadowezą, wzywam ją do przedsięwzięcia sto- 
sownych zarządzeń za poprzedniem porozumie- 
niem się z jen. dyrekcją kolei państwowych. 

Celem omówienia sposobu przeprowadzenia 
tej zmiany, jako też kwestję kolei lokalnych To- 
warzystwa, dalej aby szan. radzie zawiadowczej 
dać sposobność do przedłożenia ewentualnych 
wniosków i życzeń, bądźto zarządu Towarzystwa 
bądź taż akcjonarjuszy, zapraszam szan. radę za- 
wiadowezą, aby je o ile możności jak najrychlej 
mnie przedłożyła i aby wybrała upełnomocnio- 
nych delegatów dla przeprowadzenia rokow -ń, 
które odbędą się w ministerjum handlu, kończę 
wyrazami nadziei, iż szan. rada zawiadowoza 
zechce z całą lojalnością i uprzejmością załatwić 
przeprowadzenie tej kwestji tak doniosłej ze 
względów ekonomicznych i kolejowo politycznych. 

Wiedeń 20 maja 1889. 

Minister handlu 
Batquehem m. p. 


Z kolei państwowej. Z dniem 1. czerwca 
b. r. zmienioną będzie nazwa przestanku „Traun- 
see“ na linii Steinach - Irdning - Scharding poło- 
żonego między stacjami Ebensee, a Frauńkirchen 
ia „Ebensee-Landungsplatz*. 

Roiniczo - leśna wystawa w Wiedniu 
1890 r. Jednym z najbardziej zajmujących i naj- 
[silniej obesłanych. oddział$w- tej wystawy -będzie 
niezawodnie oddział dla aprowizjonowania miast 
i zużytkowywania odpadków w wielkich cen- 
trach zaludnienia. Wejdą .w skład tego oddziału 
wszystkie już zastosowane lub dopiero zastoso- 
wać się mające metody zużytkowywania i uzy- 
skane va ich pomocą rezultaty. Będzie to więc 
oddział zarówno zajmujący, jak pouczający, a 
wielkiej wagi nietylko dla badaczy Stosunków 
ekonomicznych, lecz i tych, którzy studjują urzą- 
dzenia sanitarne. 

Petersburg 25. maja. Według obiegają- 
cych pogłos-k, uformowało się konsorcjum rosyj- 
skich kupców z kapitałem do 18 milionów ra., 
w celu przyjęcia na siebie budowy kolei w Per- 
sji; podczas pobytu. szacha snółka ma cżynić 
starania o otrzymanie koncesji. Na czele Kou- 
sorcjum stoją ósoby, znane w świecie przemy- 
słowym. 


Czas odnowić przedpłatę!!! 


Falerrmy „Gazety. Narodowo“. 


Praga d. 27. maja. Z Kładna na- 
deszły dziś następujące wiadomości: Dzień 
wczorajszy przeszedł spokojnie, pomimo że ro- 
botnicy tłumnie wylęgli z żonami i dziećmi, 
a tłumy tysiączne lńdności -przyłączyły się do 
nich. oś 

Dyrektor kopalni Wittgenstein był weżo- 
raj przedpołudniem na audjencji u namiestni- 
ka Krausa, który zalecił mu uwzględnienie 
wedle możności żądań górników. Następnie 
Wittgenstein zdał z tego sprawę na zgroma- 
dzeniu właścicieli kopalń, i' oświadczył, $ 
można zgodzić się na podwyższenie: płac 
lecz fre Hi ne. dmiagodsinty" tebe południu. Akeje kredytowe 30775. Akcje alpejskie 


S: f ' Towarz. górniczego 7060. Akcje węgierskie Banku 
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adzone. 
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Zgromadzenie strejkujących woźnieów,, żądają- | i JEJ Pan trafia 11225 Rosyjski 
i BA | papierowy 125'25. Losy prem. węg. ——. 
ce bezwarunkowo usunięcia dyrektora Storcka, | 41/10%, renta wspólna —'—. 5°), renta austr. 
wybrało pięciu delegatów, celem prowadzenia | papier. ——, B'f ronta austr. złota ——. Ren- 
układów z Depretrem. Strejkujący zachowują ta 4*/, węg. złota 102'35. 50/, renta węg. papiero- 
się spokojnie. l - wa 97.35. Napoleondory —'—. Marki niem. ——, 
„Lubeka d. 2%. mają, W tutejszym 
porcie wybuchł wielki pożar; trzy domy skła- 
dowe stoją w płomieniach. ‘Olbrzymie zapasy 
towarów, bawełny, lnu itd. zogtały zniszczone. 
Szkodę oceniają na dwa. miliony. . - 
iżerlin d. 27. mają. Wozoraj rano MiS; 
byli król Humbert, następca tronu włoski, | Kalt: ZADAC ez AE. 
Orispi i ambasador hr. Launay na cichej Banku kredyt. zda po 200 sł. w.a- 


Z — mama m A aae 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 27. maja. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za, sztukę. 


alis. Kar. Ludw. 260 zł. m. k 


żąda 

9068-40 
247-50 
298. — 
216— 


| Kolej 
| ce 


wskutek wrażenia, jakie wieść o tem: wywo- 


8 

Il. Listy zastawne sa 100 sir. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —=— 
> » O. Boja .  100'40 101.40 
3 M gal. 5*/, wyl. 10*/, p 108'40 10440 
Banku krajowego 4*/,0/, los. w 51 l. . . 97-75 9876 
Towarzystwa kred. galic. siem. 5%,  . . 10085 101:85 
r kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96-—  97.— 
A kred. gal. ziem. 5%/, los. w 871. 10085 101:85 
"e kred. g. siem, 4°/, los. w 41'/,1. 94—  95— 

> kredytowego . siem. 41° 
los. w 58 1. -. . > > . - - 98.70 99-75 
» kred. gal. siem. 4%/, los. w561. 983—  M— 

IIl Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 30, 57-50 58-60 
Gal. Z. kred. włośc. (d. lo) 21/40 . . . 48—  50— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
607, los w 16 at . . . . . . . —— —>— 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5°/, m. k. . . . 10516 106-256 
Kom. banku krajowego Ss w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyeska krajowa 1888 4*/+*/, - . . . . 8650 97:50 
Y. Losy. 

Losy missta Krakewa . . . . « . . . 26— 28— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . —— 88— 
YL Monety. 

Dukat holenderski . . . -« . . . . . 5:56 5:66 
Du':at cesarski . . . . . . « « » | 5658 568 
Napoleondor . . . . . . 987 947 
Pórimperjał rosyjski . . . . . . . . 968 9-78 
Rubel rosie srebny . . « « . : : 1:86 1-43 
Rubel resyjski papierowy . . . . . . 1:34%, 1-26°/, 
100 marek niemieckich. . . . . . . . 67-50 58-50 
Srebro za 100 sr. . - . - . -. . . « —— — 
Kupony w srebrze . . 2. s e 4 => —— 


A Ř— 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. maja 1889: 

Hotel Žorta. Z. Stojowaki z Jesierny. A. Obertyń- 
ski s Nowego siołą. W. Chrsąszez se Słowity. A. hr. Ko- 
morowski-Sufferyński z Królestwa pelsk. H. Łotuszyński 
z Kamieńca pod. A. Olszowski s Dźwiniacsek. Z. Trze- 
cieski z Dynowa. W. Toczyski s Krakowa. G. Breuer 
z Paryźs, A. Fischer s Ustrzyk. R. Kern z Wiednia. G. 
Kahn z Moguncji. 

Hotel Francuski. W. hr. Rey z Psar. K. hr. Droho- 
jowski z Tułkowie. E. Ziffer, J. Elster, W.Jany,-J. Kost- 
ler i J. M. Buxbaum s Wiednia. J. Krokowski z Jagiej- 
nioy. J. Grünwald z Warochła. A. Buchanek z Jasła. 
H. Marckward z Wrocławia, R. Kalm s Frankfurtu, J. 
Atlas i £. Gsund z Wiednia. 


NADESŁANE 


(Rubryxa ta nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 
odpówiedzialności sa nią nie bierze ua siebie.) 


E R a A NJ 


Gestreifte und karrirte Seidenstoffe von 80 kr. 


bis fi. 6-85 per Meter (ca. 650 verschiedene Dessins), 
versendet roben- und stăckweiss porto- und sollfrei das 


Fabrik-Depot G. Henneberg (k. und k. Heflisforant), 


Zürich. Muster umhegend. Briefe 10 kr. Porto. 


Przechadzka. 


Daj rękę l... Pójdź 1... Porzuómy dsiś skargi i gniewy... 
Jutrzenka ziemię żegna ostatnim promieniem — 
Księżyc wschodzi, lacs zna się z kochanków westchnieniem. 
Pójdźmyi... Cyt! słyszysz ?... Słowik saczął swoje śpiewy... 


Dziś rogmewy wieczornej nie skradną powiewy == 
Chóesz, każdy czulszy wyraz zastąpię milczeniem ; 
Zapomnę nawet, jakiem zowią cię imieniem — 

Gdy kałesz, stanę cichy, niemy — jak te krzewy | 


Patrz! zimną, jak lód, ręką ehłodzą swoje skronie | 
Miłość moją dziś we mnie znalasła rywala — . 
Csemu więc drłysz, gdy ciebie sam przed sobą brenię?... 


Cissa 1... Sami jesteśmy... Noe gwiazdy zapala... 
Mógłbym teraz, jak bnaza, porwać cię w swe dłonie 
1 usta do ust zbliżyć — » patra! — klękam — udała I... 


L 


HTa > 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż de natyrainej wielkości — pi ye 200 


zakład f 
fotograficzny j. Hennera axadomicra 18. 
Salzburg-Parsoh. 
Pension złr. 2. 


Zaklad wodolocaniczy AE E 
| Wiądomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassalng jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20-6u przeciw 
bole$ętóm żołądka, mosolnemu i trudnemu tra- 
więmiu (dyspepsjij, gastralgii, utracie sił 4 

150 


s 


ytu. 
Znajduje się w głównych aptekach. 


, Czytelnikom naszym, którzy będą na wy- 
stawie w Paryżu, gorąco polecamy zwiedzenie 
Wielkich magazynów AU PRINTEMPS, 64 , Bd 
Haussmann, jednej z osobliwości Paryża. Niech 
nikt nie zaniedba obejrzeć sali maszyn , jedynej 
na całym świecie. 196 


Co należy czynić na wiosnęł Wszyscy 
ci, którzy mają krew zgęszczoną, a skutkiem 
tego wyrzuty, uderzenia krwi i zawrót głowy, 
ściskanie piersi, hemoroidy itp., powinni z nasta- 
niem wiosny odbyć wiosenną przeczyszczającą 
kurację, która kosztem zaledwie kilku centów 
dziennie zapewnia im zdrowie. Jedynym środ- 
kiem tylekroć wypróbowanym są szwajcar 
skie pigułki aptekarza Ryszarda Brand- 
ta, których dostać można w każdej aptece po 
70 et. za pudełeczko. Uważać na podpis Rieh. 
Brandt i etykietę. 
| r. 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. marea 1883.) 


Podług sogaru lwowskiego. 


Do Lwowa przychedzą: 


2 Krakowa . . . « . 
Z Podwołoczysk . . . . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
misławowa . . Pa 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suehej, Chyrewa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Btryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Slowa: Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Stryja . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . . 
we wtorek i piątek . . . 


Ze Lwowa odohodzą: 
Do Krakowa. . . . . . 

Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamoza 
Do Czerniowiec, Btanisławowa 
i Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Ozerniowieo 
5 pre a HOUK 
o Stryja, Btanisławowa. Hn- 
siatyną, Ohyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Qhyrowa i Suchej 
Do Stryja, Bianisławowa, Hu- 
ałatyna, Kawocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bałzcea (Tomaszowa) 
wa wtorek 


- Uwaga: Godziny drukowane grubemi licsbami, 0OSNaGzA- 


ją porę noong od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


GAZETASNARODOWA z Wtorku dnia 28. Maja 1889 Nr. 123. 


LOSY JO-SZIV 


(Węgierskie dobroczynne stowarzyszenie) 
są teraz najtańszy nai losami. 


BEE” Rocznie 3 ciągnienia. TTRĘ 
Najbliższe ciągnieule 15. szerwoa : 449 


Główna wygrana 15.000 złr, wal. austr. 


Dnia 15. października: 


Główna wygrana 320.000 zir. wal, austr. 


Oryginalne losy za gotówka po kursie dziennym, lub 


; za 6 losów w ratach miesięcznyeh po złr. 2 
z | „10 y 5 A po złr. 8 
n 26 o, A i po złr. 6 

"mn 50 n E7) ” po złr. 10 


Z prawem udziału w grze już przy zapłaceniu pierwszej raty. 


A Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych DROBNE OGŁOSZENIA. 


Ze Lowrie. po cencie od wyrazu. 


N 
3 POKOJE 'z przynależnościami, 
3 Pokój, nyża, kuchnia, Pomieszkania 
kawalerskie. Pokój i kuchnia. Sklep wy- 
najmuje zarząd realności Emila Berte- 


4 


SHE Do nowo urządzonego "SRG 
HANDLU BŁAWATNEGO iDROBIAZGOWEGO 
pva firmą: 
WILHELM SYDOR n 


we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły ówieże 


MATERJAŁY "my itp. — Próbki na żądanie franko. 


Na krótki czas otwarta została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 

j„Dzieje cywilizacji w Polsce“ przy ulicy 3. maja 1. 18 I. piętro. 

| I. Zaprowadzenie chrześciaństwa r. 965. miliana Braj j l 

. II. Koronacja pierwszego króla r. 1001. dzinaoh BSA uae 8 8 
III Przyjęcie Żydów r. 1090. l Pio który służył w magnackich do- 

4% U, Łęczycy pierwszy sejm, spisanie praw, ukrócenie roz- e E in SW sina 

w 7 . Ja elekta , 
- y. Klęska Lignicka, odrodzenia r. 1241, Mp *wyypiaddł nz 
VI. Powtórne zajęcie Rnsi, bogactwo i oświata 1366. Wi LI A 


VII. Założenie szkoły głównej, przeniesieniem do Krakowa ugrun- 
z ogrodem w przyjemnej podkarpackiej 


towane r. 1861, 1369, 1400. 
VIII. Chrzest Litwy 1387. 
okolicy nad rzeczką Wiarem Przy drodze 
PE otoczona szpiłkowemi lasami, 


IX. Wpływ uniwersytetu na kraj w wieku 15, nowe prądy, Hussy- 
ąkami, mila od stacji kolei Łupkowskiej 


iyzm i humanizm. 
X. Złoty wiek literatur iekt ej 2 
y literatury w 16 wieku, reformacja, przewaga ka Krościenko jest na ezas letni do wyna- 
jęcia. Górami otoczona okolica zasłonięta 


tolicyzmu. 
X1. Potęga Rzeczy pospolitej u zenitu, złota wolność. Elekcja 1578 |od ostrych wiatrów, powietrze nadzwy- 

| . XII. Konstytucja 8. meja. sejm czteroletni, komisja edukacyjna. |czaj zdrowe i rzeczne kąpiele, w których 
rozbiór 1795 przeważnie zawarte sól i żelazo bardzo 
są wzmacniające Wszelkie wygody, mle- 

518 ko wprost od krów, żętyca, nabiał, ja- 
rzyny, eo dzień dzienniki, poczta i ekwi- 


Towarów bławatnych i Płócien 


Stteditwiczą i AUYSOWSKIEGO 


Tey pierwszem ciągnieniu losów serbskich na dniu 14 stycznia r. b. 
główna wygrana w kwocie sto tysięcy franków w złocie padła na kwit 
udziałowy Nr. 147.347 kupiony w naszym kantorze na los 


Ceny wstepu: 


serja 8641 Nr. 35. W dnie powszednie 30 centów od osoby. aż i : 
we Lwowie, rynek 1. 32. —— W niedziele i Święta 2 Moi oadby r Zgłosenia prsyjmyjo Zarząd gospo- 
4 5 n e z „A P : arstwa mlecznego w Jurcezkowi ta 
otrzymał już na sezon wiosenny epep Andon canant 1 RSE tw ib, (3 j odit r 60 ot a DS 56 
n n ” ” n i je 


zw 

aW tej chwili przyjechałem tu; za- 
raz srieszę powiedzieć (i jak okropnie 
przykro mi było nie módz do Ciebie po- 
jechać, choć na chwilkę, żebym był mógł 


W , 
Wollzala 10, z MERC u R“ Strobalgasso 2. 


Świeżą wodę 521 


„Czigielka* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw byłem od mojego anioła jedynego i 


najmodniejsze materje wełniane 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. 


LEJEK SŁUCHU, „asia: 
h i y wynalezio 
ny przez c, k. lekarza Dr. Schipek, 

a jak najehlabniej uznany przez wie- 

lę lekarskieh powag krajowych 1 zagrani- 

aznych z powadu swej siły uzdrawiają- 
sej, leezy bowiem każdą, byle nie z uro- 


łzeniem nabytą głucho a szum W w A s ż A 
szach, strzykanie w uszach eta, natych. |słono-alkalicznych jod zawierają- 


niast usuwa, — można dostać w ceniejcych. rozsyła : 12 
' złr. 50 ct. w aptece Piotra Mikolascha J 3 h ain ru skład wy 
W we Lwowie wraz z posobem nżycia. 451|WOZOWY poa UTMĄ ojzy Mu- 


| Oy zyk w Grzybowie. 
"= Ogloszenie Licytacji. 


W celu wydzierżawienia prawa propinacyjuego, to jest pra- 
[wa wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki i innych spirytusowych 
|aapojów, jakoteż i piwa gminy miasta Złoczowa własnego, oraz 
prawa poboru dodatku ej. od adi napojów BU 
(Communal-Aufiage) na czas od 1. lipca o końca czerwca m „WENN gł= = aaa 
1892 odbędzie sią zad uchwały Rady miejskiej z dnia 11. Koński ząb 

maja b. r. z powodu, że termin na dzień 25. kwietnia b. r.|Amerykański (Virvinia) nasienie 


o łynął, w urzędzi i ; świeże i pewne zbioru ostatniego 
wyznaczony bezskutecznie upłyną ędzie gminnym miasta PE ea a 6 pi 


Złoczowa na dniu 11. czerwca 1889 o godzinie 3 ciej POpO-| w, 4, 50 kilo 9 złr w.a. 80 kl. 


przynajmniej w oczy Ci spojrzeć, smutr 
inż tak i tęskno do Ciebie, boję się, ta 


| Magazyn 


WE WBSZYRTKICH BELADACH CYGAŃR 


e 
x a. z 
DRAPEAU NATIONAL S 


LUBIEN |f SZTANDAR NARODOWY Y 


PAPIER DO CYGARETEK 


ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY JĄ - BARDRO CIENKI 
20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerea c, PP. Gawiey & Henry 


433 (Stacja telegraficzna i poczta w miejscu) . w PARYdU 4 
Poczatok sezonu BOJE ATI. SAO A gy” 
Lekarz ordynując. r. C. Sztembarth. ; 

Łazienki w tym roku ASO H wielkim komfortem. Wanny poroelanowe SEBRSTW t NAŚLAD 
i mozajkowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj: 
nowszej metody. Znnozne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono par! 
o kilkadziesiąt morgów. 

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 cent. do 
1 złr. 20 et. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką | urzą- 
dzanlom 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 zir. zniżona cena jazdy pocztowej mię- 
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakler zakładowy z Gródka 
40 cent. od osoby. — W sezonie 1. ed 2). maja do 20, czerwsa i III. od 20. 
sierpnia, sony pomieszkań o 20 *|o niżs:e. W tym czaeie biedni, opatrzeni 


jedź z przyjacielem 30. kouieeznie, ne" 


tu mogli zjechać, staraj się, przez Tar- 
nów będę niestety nacą przejeżdżał, do 
widzenia w Krakowie 3%. 530 (C&O) 


Groch cukrowy W straczkach 


Ś-eiokilogramowy kosz złr. 1:50, SZPA- 
RAGI złr. 2, KARCZÓCHY złe. 2:80, CZEREŚNI 
złr. 2. Codzień świeże wysyła za zaliczką. 
Opakowanie i porto darmo. ANTONI 

DARBO, właściciel dóbr Görz (Kitstenland). 


AKAAD RÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Manitz d C°, I Stoss im Hitntttel; 3, w WIEDNIU 


| We Lwowie skład głoway w magazynach P, K. MIKOLASCHA, 


świadectwami ubóstwa przez ©. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają łudniu publiczna licytacja tak ustna jako też za pomocą pi- lo 6 zł 
Jaka A ds : żądani 7a - , I r. w. an 25 kilo 5 złr. 50 
3 a ulgi. -— Bliższych e Dorr. BA AL eere iy semnych ofert. Cena wywołania rocznego czynszu w ratach mie-|et. w. a., 10 kilo 2 złr. 40 F w. 
sięcznych z góry płatnego ustanawia się, a to: a, 5 Slo ko a. 25 A w. a, 1 
FFETSGTOWANY KKŻAUTEM Za prawo propinacji 16.500 złr. 0 50 et. w. a. poleca 
Przez Ch FAT, Fabryknata Perfum j : ] m = 
Ep pea a er | Za dodatek gminny 16.500 złr. J. Bulsiewicz, 


Obadwa powyższe przedmioty będą osobno wydzierżawione „|421 
—a | [EA ua kow0Ż tylko jednej osobie, lub jednej spółce. 


E s © Oferenci mogą też i niższy czynsz od kwoty wywoławczej 
Gorzelnik z Prus 


„fiarować, a tak wniesiona oferta obowiązuje oferentów od chwili 
jej wniesienia, zaś gminę miasta Złoczowa obowiązywać będzie 
teoretycznie i praktycznie wykształcony, który przebył kursa ujod czasu zatwierdzenia takowej przez Radę miejską. 
Dr. Delbrück — w Berlinie, posiadający najchłubniejsze świa- Oferty pisemne, zaopatrzone marką stęplową na 50 et. mo- 
dectwa z dotychczas zajmowanych gorzelń renomówanych w Pru-|g4 być przed terminem licytacyjnym powyż ustanowionym na 
šach, Rosji i Galicji, a przy zaoszczędzeniu jęczmienia mogący|ręce naczelnika gminy wniesione, muszą jednak być opieczęto- 
oddać jak najwyższe rezultaty, podejmujący wszelką rekonstrukcją|wane i napisem „Oferta“ zaopatrzone. W ofertach pisemn chie 
gorzelni poszukuje jako zarządca gorzelni posady. Łaskawe ofertyjma być dokładnie wymienione imię i nazwisko, zatrudnienie ijem 
| pod 8. 5. 35 do Głazety Narodowej proszę nadesłać. © 5og|miejsce pobytu oferenta dalej dokładnie tak cyframi jako też ined 
literami wymieniony ofiarowany czynsz roczny ża każdy przed- 
miot osobno, tudzież oświadczenie oferenta, Że warunki licyta- => 
cyjne są mu dokładnie znane i że om się takowym poddaje, W 
wreszcie musi być dołączony 10%, zakład od ofiarowanej kwoty, ją 
bądź w gotówce, bądź też w papierach wartościowych, pupilarnejfg Up 
bezpieczenstwo mających wedle tychże ostatniego kursu w Gaze-| PmStezetOykk 
cie Wiedeńskiej zamieszczonego, jednakowoż nie wyższego nad Zakład Ką 
wartość nominalną. (Francja departament de Allier) 
Przy ustnej licytacji zaś ma być powyż wywieniony zakład do rąk| Własność rządowa francuska 
t: misji licytacyjnej złożony. — Bliższe warunki tej dzierżawy można Administracja: w Paryżu. 22 


Skład nasion w Bochni. 


Lwowska Fabryka Asfalta 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia daehów 

,S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładsie- 


my ma fundamenta w gorąćym stanie, ELASTYCZNE IZOŁIRPŁATY 
ulepszoną o pjotrwałą zEKTÓRĄ wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK" ASFALTOWY, do. konserwacji dachów tektnrowych, 


ni SMOEE ANGIELSKA bezwodną. i 


Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwie 
najbardźięj zawilgocone ściany w mieszkaniach. 

Fabryka wykonywa w cały kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
e i reperacje' tychże. 

440 Metr [] od 60 aa po eentów. — @warancja lat 5. 


i ama narzędzia utrzymuje zawsze 

na składzie fabryka maszyn F Reitbauera. 

Wien II. Nordbahnstrasse 5. Cenniki 
gratis i franko. 7 


| 


El>OzStGOwWY pa” 
Pier 15 ot. Schott- 
wiener-Papier-Fabrik ki Wie- 


niu. 1 
VII. Kaiserstrasse 76. 


Hreczke podolska 
żyto świętojańskie, 


niemniej buraki -obernd rfskie, mohar, tymotkę. kukurudzę 
amerykańską la plata, sprzedajo w miarę zapasów na rzecz swo- 


— | 


Najsknuteczniejszym środkierńt do 


kuraci keow pradczyszczająchj Beg na Wiósnę -93 


i jest J. Herbsbnego wi nią haf ich członków do i wiosennego. | i przejrzeć w biurze sekretarza miejskiego w godzinach urzędowych. 296 bulevary Montmartre. 
S o sarsa z I FEN Bank rolniczy we Lwowie. | od Zwierzchności miejskiej w Złoczowie d 15. maja 1889. PORA KĄPIELOWA 
yrop parylowy hapira Dr. Billet. 
; J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy: "= SEN a SP VW Gia „Azot. „i NIMAL TENES żon 
ULL FH zista tagodpie jeny ainlaigdh polepszając krew / 
"Tor e a ORAZ Ër XIV. król. węgierska 


Fw Parku. — Czytelnia, — Salon dla ia: 

— Salon do gior, do konwersacji i do gry 
w Bilard. 

À Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


gjwióknistą i niszdolną do szybkiej gyrkulacji, z ta- | 
suie i ehoro- | 


Państwowa dobroczynna Loterja 


z której czysty zysk stosownie do najw. rozporządzenia Najjaśniejszego 
ana z dnia 4. listopada 1888 1 25. stycznia 1889 
rozdzielonym będ:ie pomiędzy następujące instytucje: Fundusz peusyjny 
wsglerskich dziennikarzy. Fundusz niezamożnych wdów i sierót po król. $ 
B węg. urzęduikach. Szpital powszechny w Ungwar, Towarzystwo pracy ko- 
biet, Instytut wychowawezy dla dziewcząt „Elżbieta“ w komitacie Harom- 

szók, Szpital ' gikszereda, Ewang. towarzystwo kobiet w Komornie, Węg. 
g towarzystwo „Freblowskie" i dobroczynne towarzystw» kobiet w Osiekn. 


Ogólna liczba wygranych wynosi 8967 
w kwoeie zir. 160.000 a to AA ROEE 4 


Fabryka mebli. żelaznych 
Śradrobierców Augusta Kitschelta 


nadwornego dostawcy Wiedeń Karutnarstrasse 42, między „Augustiner“ 
sh l i „Maysedergasne: : 

Mebie ggrodowe, namioty, wózki na kółkach, łóżka, wstawki do łóżek, 
umywalnię, figury cynkowe do studni i t. d. — Ilustrowane cenniki Nr. 
1 Moble pokojowe, Nr. 2 Meble ogrodow» gratis I franco, 

ni We Lwowio u EDWARDA GĘBHARDA. 396 


kowej usuwa, jakoteż wszystkie z 
H bliwe soki, nagromadzoną fisgmą i 4046, jako przy- 
ezynę wielu chorób wydziela z organiamu w Spo- 
(Głsób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu, 
Skuteczność tego syropu jost zńłom według 


orzcczeń lekarskich wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzeniejk uderzenia 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia. he- 
moroldalne, zafiegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby I śledziony, 
dalej na obrzękłość gruczołów, liszaje, wyrznty naskórne itp. G 

Cena oryginalnej flaszki wraz z brosznrą 85 ot., poeztą o 1%.£t. wig- 
cej za opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron- 
ną, jako znak prawdziwości. üg35 

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji : 18 


Przewyborne w smaku I zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


té i 3 1 a mianowicie: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ gz 1 główna wygrana sir 60.000 |$| 100 wygr. po ztr. 50 razem 5000|. | gh AT 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 7 ni „oeii 4 wygr. sł. 5.000 rasem „ 5000 |E|1200 Ber. „ „ 20  „ 24000IĘ |J|N. 0. „Asnam-Pooco-Mandarin“ naj- 

Takowy nabyć można wa Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłbm* raj 1,0 Papo" sa 6% Bi E|2600 10 26 00of£ | przedniejsza mieszanka arom. 5,— 
Zygm. Ruskcr, a E Piotr Mikolasch i apt. I Wewlórski, apt. H. Blumen- zB 4 sj no 5 “o a kre ano k id: 5 i 25.000 = BIN. 1. nTaszu“ Perła Chin, żółto-kw. 4.— 
fel WA; Sklepiński, J. Beiser, O. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- | aS |8 “o AL. 7 7 u 89. g|N. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4:— 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski ap; w Białej: Jóa. Kolassa; I A. Fucię i 8 T Ciągnienie nieodwołalnie 84. czerwca 1889. È i 2 “Nandiri Da aao 
B. Kelor; w Brzeżanach: A. Durst; w Borssczowie: M. Niomozewski yw P Cg zag” osu zir. 2. "PE PEO EE e A 
a M man © po m u.» Adio? W D. E 1 Do nabycia : W zdj) Buda kę (główny urząd ołowy). We $ N. 6. WBrószak E 150 
ra F. Fritsch; w 0 czu: J. 7) : E, È i 5 A Mzige 0 z m ot 5 H a 
tezat ; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymałk; "dh 9 g wszystkich urzędach loteryjnych, sprzedaży tyton'u i soli, w urzędach pocz- JĄJN. 7. „Wysiowki”, z najlep; herbaty 1-70 
w Jaśle: R. Palch; w A J aa w R in cą wę Ak z i Pah Arek: (M towych, u Ai Wa e RCW ap i miasteczkach |N. 8. aBonekon zaj raka ih d 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach Reder; w Krymicy: H. Nitribit; w Msłówce: k p ; ; k "TE u osób umieszczony o Bp 08 4d . n "R 
M Quirini; w Mielcu; A. Pawlikowski: w Niłankowicach: W. W łodziit- NF Z apinz” amazonek j Król. węg. Dyrekcja Loterji EZ" a 

s poleca 


ski ; w Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w e 4 

ślanach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
górze: Rubinewicz: w Sniatynie: F. Niemozewski; w Suczawie: Kd. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Sa- prawdziwą senzację. k 
onn apt.; M Baarse: ea ai api: w kacie 8 "gt, Pawżęwaki; g? s Peak) sprytnie t i a pomeo 6 jedwabnyoh s Nd ilin po - we L A 7 
w Jarnopolu: J. Jainrogiewiez, A. Bahane; w Jarnowie: > j oiągnięciem zapina rękawiezkę szybko nie, Zastosowana do każdej objętości.| *_,_..., A E AIM EEE EEEE EEK b i 
w Ustrzykach: J. Biedl; w Wilamowieach: F. Schneider; w, Źódkąpó: w e. a ta saint teata ŁR adu] w krótkim ezasie powinna wyrógować| 775% YE ENO RET " pa = U Anman -Wowi yne 5 
k. apt. obw. A. Dadleca. : 4 EF wszystkie inne sposoby sapinania rękawiczęk, zwłaszcza, że nie ulega zepsuwin ij Z Yu DE 3 


nie niszczy koronek i rękawków. ; : i, 
Dostanie w każd i wieznie 57 © r) ms 
ym pierwszorzędnym magazynie rękawiezniczym si = | J sk" | A Ji A ra E 


| Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


| Eh < o Stanach Zjednoczonych. 
BSZYŃ A. Biuro we Lwowie ulica Wałowa 23. 


Stan kwot ubezpieczonych z końecm r. 1888 franków 2850 millonów 


Zdr ojowisko i Zakład wodoleczniczy. | Ubezpieezenia w r. 1888 . «. «. « sss y "AP 
zag” Otw. arty od 1 M aja. DE Majątek A 6 Alga z końcem 1888 r. -.  „ 487 y 


Kąpiele solankowe, borowinowa i słoneczno- powietrzue, Hydroterapia , 
Klektryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządzie NR” — Nowy 


Naśladowictwo zawarowane patentem 420); 


m" : d. 1. 1889. 
Jako arcy-praktyczie Wöwoðégns y wołała na polu fękawicznietwa Budapeszt maja 


Aleksander Meariassy, 


Badoa sekcyjny w król, węgierskiem misterjum skarbu i dyrektor loterji. I. MARKIE HI Í LA 


ca 


URE ai En e o TE 


P ELANOEI | 


KAROLA BALLABAN 


we Lwowie 
poleca 


wszystkie gatunki kawy w smaku czystym | aromatycznym. 
5 kilo Moeca arabska str. A Š kile Laqusira gruboziarn. złr. ga 


„Zysk w roku 1888 PRE W" H 1 M ś 

Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Police nie przeptdają 
nigdy i są nienaruszalne i biorą udział w zysku. Najlepszy sposób rozdziału zysku jest spółka tontynowa. 

Przykład: Polica Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukł.dem na wypadek Śmierci i dożycia po laty 


5 Jawa zł-ta » JÖ» Quatemala n wodociąg do Tazienek źródła „Matki Boskiej*-« — Stacja kolei pań- 

SE Ceylon gruboziarnista „ 10'80.)5 „ a. „ 880 medha i Dii " minji Porótumianię Kiwe pożądane. | w na 1000 dolarów z roczną promis dol. 66'02, Po 16 latach i zapłaceniu premji 990:80 dol miał ubezpieczony 
5 „ _„ Średnia n 10'40,)5.„ Bio lawé „ 840 EM aybór wziąść gotówką dol. 1423 61 BE iż był przez 16 lat ubespieczony i darmo odebrał swój kapitał z 4*/,0fo 
5 „ Kuba wyśmienita „ 10— |5 „ Santos n 8— PP 453 Dr. A. „Medwey, slbo mógł sweją policę na 1000 dol, zamienić na pełno wpłaconą policę na dol. 3877, tak iż każde 1000 dol. ko- 


sztowały go 225 dol. 


Franko na każdą stację pocztową w Galieji. Ą 


Wydaw i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 AL 


udało mi się, a tak się cieszyłem, pra 28 


kierownik, zakładu. i 


CBL La y 
pasa- 
pie niepokoją bez wiadomości od Giek? NOCY 
kocham szalenie, niewypowiedzianie, Jia po- 
umiem żyć bez Ciebie, jnż nie dalidę po- 


lepsza okazja, dziś jadą do Lwowa a jdzien- 
tro wracam, co za radość, gdybyśmy Bro gð- 


